. W Warszawie z odnoszeniem mie- 


ną „energją, 


"liczna, 


AZ 


Nr. 262 (1384, 


[0G0(R167) 
| Włościaiski! 


SEAS SNES 


Warunki prenumeraty: 


HiG 


sięcznie 
sez odneszenia 
Na prowincji miesięcz. — „ 
Zagranicą „  400.— 


Mk. 280.— 


Redakcia i Kdminictracja: Warecka 7. 


Administracja czynna od 10 do S-ej tez przerwy. 
tmp EGP aali saa aaa aa SEE OG N NN A E 
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Warszawa, Czwartek 29 Września 1921 roku. 


kento czekowe P. LQ. ko 15. 


Rok XXVII. 
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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron) Mk. 75 


= krologi „ 50 
ea zwyczajne 3 „ 40 
ca drobne za jeden wyraz „ 10 
S Wszystkie ogłoszenia obliczają 


EŻ się nonpareiem (drobn. pism.) 

Ogłoszenia w N2Ne niedziel. o 25% draż, 

Fantazyjne I firm zagran. o 50% „ 

Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 

nistracji o 10 drożej, 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za* 
wiądomieniai 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja 

nie odpowiada 


wy r O W W eee e 0x 
| Redakcja przyjmuje interesantów od i—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. - Tel, Bedakcji 176-70, Admin, 120-13. 


oner poiedyicy w Wanay 20 m —m powini Z m. 


Kasa czynna od ii do 2. 


Rachunki płatne w Środy. 


Pierwsze posiedzenie Centralnego Komitetu Wyborczego P, P. S. 
odbędzie się d. 3 października o g. Il przed poł. w lokalu Związku Pol. Posłów Socjal. 

Wszyscy towarzysze, wybrani na Radzie Naczelnej i na Konferencjach międzyokrę” 
gowych do Centrainego Komitetu Wyborczego proszeni: są o niezawodne przybycie. 


Ci UB» a SANA E RATA Mre 


. 
Od Administ 
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Koszta wydawnicze w. związku z podrożeniem kosztów pracy, papieru, mate- 
rjałów drukarskich, prądu, gazu i opału, wzrosły w sposób, zastraszający. (Musimy 
tedy, jak i wszystkie inne dzienniki warszawskie, podwyższyć cenę N-ru do 20 ma. 
rek. Cena ta obowiązuje od dnia dzisiejszego. Nowe warunki przedpłaty miesięcz- 
aej, ważne od 1 października, podamy osobno. oj 

Czytelnicy nasi wiedzą dobrze, jak niechętnie to czynimy, pismo nasze bowiem 
nie jest obliczone ma zyski. Ostałeczność dopiero zmusza nas do tego. Y 

Mamy nadzieję, że czytelnicy -nasi, dając nam dotychczas tyle dowodów uzna 


mia, nie odmówią nam i nadal poparcia. 


Pamiętajcie o obowiązku popierania dziennika, walczącego © sprawę mas pra- 


eujących! 


PRF IESE ROE Sa taa zd dac 


Wybory do Warszawgkiej Kasy Ghorygh. 


Ostateczny wynik wyborów do W. K. 
C., który ogłosiliśmy we wezorajszym nu- 
merze, nasuwa nam szereg uwag. 

ILOŚĆ GŁOSUJĄCYCH. 

Według urzędowych spisów W. K. C. 
liczyła w dniu ustalenia list wyborczych 
około 109.000 członków. Po odliczeniu ma- 
łoletnich, — uprawnionych do głosowania 
było około 86.000. Do urny zjawiło się 
20.064 wyborców, czyli 28%. k 

Z przytoczonych powyżej cyfr wynika 

wniosek, że zainteresowanie się sze- 
rokich mas robotniczych sprawą K. Cho- 
rych było bardzo słabe. Złożyty się ma to 
różne momenty. Proletarjat warszawski 
wybierał w niedzielę po raz pierwszy 
swych przedstawicieli do Rady K. Chorych. 
Akcja przedwyborcza, którą kierowała Ko- 
doś Centralna Zw. Zaw. nie była prowa- 

a z należytem napięciem, z nieodzow- 
: a. zarządy poszczególnych 
związków zawodowych zachowały się wo- 
bec wyborów z karygodną wprost obojęt- 
nością. Do klasowych związków zaw. nale- 
ży w Warszawie kilkadziesiąt tysięcy ro- 
botników. Na listę zaś Komisji Centralnej 
głosowało 5.543! 

Chadecy, którzy otrzymali 4.126 gło- 
sów, leza w swoich związkach około 8.500 
pełnoletnich członków. Wszyscy oni speł- 
nili swój obowiązek, a madwyżkę 600 gło- 
sów zawdzięczają siostrom różańcowym, ©- 
raz patriotycznym paniom : z chrześcijań- 
skiego zwiazku kobiet, które na rozkaz 
swych duszpasterzy zapisały się do K. Cho- 
rych, a w. zapale wyborczym oddawały 
swój głos na jedynkę niekiedy w pięciu 
lub sześciu lokal ch wyborczych !! 

Komuniści mare organizację niezbyt 
a, ale w dniu wyborów . uruchomili 
wszystkie swoje siły. Peparli ich też robot- 
nicy i pracownicy żydowscy i dali im naj- 
mniej 2 tysiace głosów. 

Niestety! Ani Komisja Centralna, ani 
zarządy poszczególnych zwiszków, do niej 
należących nie uruchomiły wiekszej czę- 
Ści swoich sił. 1 tem sie tłuma że 


| 


podczas gdy chadecy i komuniści uzyskali 
najwyższą, możliwą dla nich do zdobycia, 
liczbę głosów, to lista Nr. 5, za którą stot 
kilkudziesięciotysięczna arraja zorganize- 
wanego proletarjatu, otrzymała o tysiąc 
głosów mniej od komunistów, a zaledwie 
o tysiąc więcej od. chadeków... 
NADUŻYCIA WYBORCZE, 

Wiele czytaliśmy o nadużyciach wy- 
borczych w Galicji, ale to co się działo w 
niedzielę w stołecznem mieście Warszawie 
mogło wprowadzić w zdumienie nawet 
nejwytrawniejszego ze Ś. p. starostów au- 
slrjackich. Sposobność do nadużyć dałe. 
już niedolężne przygotowanie samych wy- 
borów. 
_ —— Miasto całe, podzielono na 45 okręgów 
wyborczych, przygotowano jednak jeden 
ogólny spis uprawnionych do głosowania. 
Wskutek tego, członkowie. każdej komisji 
musieli szukać nazwiska zgłaszającego się 
do głosowania wyborcy w spisie, obejmu- 
jącym ponad 100.000 nazwisk. Zajmowało 
to ogromnie dużo czasu, dzięki czemu 
pasi) cierpliwi swisi czekaniu w 
ogonku i wypowiedzeniu kilku soczystych 
uwag o porządkach, wkładali kopertę wy 
borczą zamiast do urny — do własnej kie- 
szeni i zabierali się do domu. 

Ale świat dzieli się, jak powiedział 
pewien arabski mędrzec, na ludzi miecier- 
pliwych i cierpliwych. Cierpliwym, a przy- 
tem nieuczciwym; czekanie na oddanie 
głosu tak się podobało, że po załatwieniu 
tej czynności w jednym lokalu, Śpieszyli do 
sasiedniego. Tam komisja wyborcza ' po 
stwierdzeniu nazwiska, przyjmowała głos 
od cierpliwego, ale nieuczciwego wyborcy, 
który Śpieszył do następnego lokalu. Że 
chadecy jako wierni chrześcijanie, są cier- 
pliwi, to nie dziwo. Nie dziw też, że komu- 
niści idąc za wskazaniem Lenina, że w 
polityce należy „kręcić* — gorliwie maśla- 
dowali chadeków. Powiadąja, że jeden z 
najbardziej bojowych komunistów, odwie. 
dził 6 lokali wyborczych, w których po 
wytrwałem czekaniu ełosował, Nadużycia 


Sekretarjat Genera! 
CRON ZAC TSR PREZ A SrA 


| tego rodzaju, były możliwe wobec tego, że 
| komisja wyborcza niczego nie zrobiła w 
celu ich uniemożliwienia. Wyborcom zgła- 
szającym się do urny nie zaznaczano mą 
legitymacjach, że już głosowali. Przewod- 
niczący komisji okręgowych nie mieli wy- 
kazu okręgów i nie wiedzieli, w jakim 
biurze dany wyborca ma prawo głosować. 
W wielu wypadkach nie pytano nawet o 
dowód osobisty. W całym szeregu biur mę- 
żowie zaufania listy Nr. 5 porobili proto- 
kuły, stwierdzające kilkakrotne głosowanie 
wyborców. Jednego z wyborców przyłapa- 
no na Pradze, gdy naiwnie chwalił się, iż 
już sześć razy głosował. W całym szeregu 
biur protokularnie stwierdzono, że ilość 


oddanych kepert znacznie przewyższała i- 
lość głesujących. I tak: 
giosowalo aaliczonp 
„w lokalu Nr. 1 671 774 
» 8 625 773 
r 12 83i 831 
i 17 605 699 
19 980 1.106 
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- Odruchy Faryzeuszów. 


W. art., zamieszczonym w „Rebotniku* 
p. t „Faryzeusze”, dałem odprawę panom 
z „Głosu Lubelskiego“, za ich pnowoka- 
cyjne zaczepki w stosunku do P.P.S., oraz 
stwierdziłem, że nie my, lecz oni sa „ulem“ 
w kiórym wylęga się komunizm. Tymcza- 
sem publicysta „Głosu”, p. I. K., nie dając 
odpowiedzi na pytania, zawarte w drugiej 
połowie mojego art, gdzie się mówi o 
działalności obsząyników i paskarzy, jako 
czynników anarchicznych, a także o łama- 
niu ustaw — zarzuca mi to, co sobie przy- 
pisaćby powinien. 

Przedewszystkiem powtarzam z całą 
stanowczością, że jesteście panowie nie od 
ek ej na której w sosik a- 
narchja. Tu muszę przypomnieć wystąpie- 
nie p. Dmowskiego w r. 1905 u Wittego, 
gdzie za marną autonomię  ofiarowywał 
Rządowi rosyjskiemu stłumienie ruchu re- 
wolucyjaego w Polsce. Kiedy N-Decja roz- 
rzucała odezwy po kraju, że „godność na- 
rodowa mie pozwala im iść do Wittego”, 
jednocześnie p. Dmowski poszedł do nie- 
go, jako przywódca N-Decji, ofiarując za 
autonomiczny ochłap siebie i swoje stron- 


mictwo, jako narzędzie mordu — przeciw 
mam P. P. S-owecom. P. Dmowski wt 


mówił: „Jedność, to skupienie całego na- 
rodu pod jednym sztandarem. Jedność te, 
gdy się nie tworzy dobrowolnie, siłą trze- 
ba stworzyć, walcząc z tymi, którzy tej idei, 


tego sztandąru nie uznają. Naród, któremu. 


o jego ideę, o skupienie dokoła niej 
wszystkich chodzi, nie ulęknie się nawet 
domowej wojny by ją utrwalić". 

Akurat tak dzić rozumuje Lenin i 
Trocki, skupiając przy pomocy teroru i 
wojny domowej cały rosyjski naród pod 
jednym sztandarem... 

Ale po 00 sięgać w przeszłość. Ciazły 


my ©. K. W 


P. P. S. 


LJ 
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glosowafo naliczono 
| kopert 
m lokalu Nr. 21 65 727 
« 22 434 489 
à 23 427 451 
P 28 675 727 


Spisy były hektografowane w ten spe- 
sób, że wielkiej ilości nazwisk mie można 
było zupełnie odczytać. 

Całe zakłady (np. Elektrownia). mia- 
ły w spisach umieszczonych zaledwie pe 
kilku pracowników, mimo, że w i 
reklamacyjnym stwierdzono, że pracowni- 
cy Elektrowni są w spisach pomieszczeni. 

Niektóre biura otworzono u kilkugo- 
dzinnem opóźnieniem. Wskutek tego wy- 
borcy rozchodzili się w przekonaniu, że 
wyborów nie będzie. Biura Nr. 41 nie ©- 
twarto zupełnie. Niektóre biura, jak mp. 
na Marjensztacie, mieściły się w tak ma- 
łym lokalu, że cała masa wyborców nie 
głosowała z powodu powolnego trybu pra- 
cy biura! j 

Wybory, które odbywały się w takich 

warunkach, powinny być unieważźniene. 


separatyzm wielkopolski czyż to nie jest 
tworzenie w Poznańskiem anarchji, czyż 
to nie współpraca z komunistami tamże? 

A zamach na Rząd Moraczewskiego — 
próby zamachu stanu w roku zeszłym w 
dobie odpierania nawały bolszewickiej? A 
narady w roku bieżącym po zjeździe kato- 
Jickim nad nowym zamachem stanu w ce- 
lach nie wprowadzenia Polski ma drogę po- 
stępu, ale stworzenia z niej, monarchfi. 
Czyż to nie jest uprawianiem anarchji, 2 
której korzystają komuniści? Dażenia do 
skasowania ośmiogodzinnego dnia pracy, 
ograniczenie swobody działania organiza- 


cji aewodowych, sabotowanie reformy rol- . 


nej, dzikie parcelacje i podbijanie cen na 
ziemię — również jest podstawą ciągłego 
wrzenia, bagnem, w którym współdziałają 
bolszewicy z prawa i z lewa. 

v- Faryzeuszami jesteście na każdym 
kroku, albowiem w jednym artykule pi- 
szecie, że P. P. S., jako „ul“ bolszewicki 
trzeba zburzyć, a w kilka dni później w in- 
nym artykule mówicie: „Ale p. poseł miast 
z nami razem tępić roje. które wyleciały 
na zgubę Polski“ i t. d. Czyż to nie jest œ 
błuda? 


Nie rozumiem, jak można zwalczać a- 


narchję, szerząc ją jednocześnie. Przecież 
jeszcze świeże sa w pamięci walki brato- 
bójcze w Łodzi, Zagłębiu; wyprawa Soko- 
tów lubelskich na ekspedycję karną do 
Garbowa pod wodzą Nakoniecznego, w ce- 
lu „usmirenija* fornali. Jakżeż obłudnym 
być trzeba aby mówić o współdziałaniu. 
Żadacie odpowiedzi na rzeczy, które 
się działy przed r. 1919. Więc przypomnę 
chęć osloszenia królem Polski arcyksięcia 
Karoła Stefana z Żywca w Lublinie w ma- 
| in r. 1918. Przecież panowie redaktorowie: 
| Śliwicki i Głowiński z waszego wyszli ©- 


MP 


bozu? Przecięń obszarnicy lubelscy, któ- 
rzy gorąco popierali tę kandydaturę na 
tron polski — byli endekami, nie socjali- 
stami. Przecież na Beselerowską Radę Re- 
gencyjną w Warszawie składali się ludzie 
należący do reakcji polskiej, ~a endęcy 
utworzyli (Rząd z ramienia tej Rady regen- 
cyjnej, przecież DowbóriMuśn ieki, oddaję- 
cy mil jonowe skarby w amnumicji Besęle- 
rowi nie należał i nie mależy do obozu. 
postępowego w Polsce? A czyż endeccy po- 
słowie do- parlamentu niemieckiego nie 
głosowali za kredytami na prowadzenie 
wojny: przez Wilhelma II? Czyż nie głoso- 
wali za wnioskiem centrowea Spahna, po- 
pierajacym zaborczą politykę mieca w 
początkach wojny? 

Was boli „trzydmiówikka  lubejgka" 
(Rząd ludowy w Lublinie)? Ale ta „trzy- 
dniówka pchnęła Polskę na drogę wyzwe- 
lenia i postępu. Trzydniówka lubelska ma 
swoja piękną kartę w historji Polski i wy 
jej nie wymażecie śliną swojej nienawiści. 

Jeżeli ezmę pod uwagę działalność 
waszą i komunistów, to widzę, że idziecie 
różnemi drogami przy pomocy różnych me- 
tod, ale do jednego celu, choć „pod różne- 
mi barwami — do narzucenia rządów 
gwałtu i przemocy. Razem miesiecie zamęt 


i anarchję. Razem podkopujecie podstawy 
rozwoju Polski. 
M. Malżnowski. 


Mały feljeton. 
Antysemici 1 antygoiśc, 


Tyle się naczytałem i nasłuchałem o ano- 
uimowem mocarstwie, o tem, że Żydzi a tylko 
oni j zawsze oni Polskę rujnują, bo masza dy- 
piomacja, 'en- decja, ziemiaństwo, nasi Pade- 
rewscy, Grabscy ik. da i 6. d. działają geujal- 
mie, kochają kraj namiętnie, gotowi dlań od- 
dać wazysiko (oprócz pieniędzy — oczywi- 
ście) że pomyślałem: a może to 4 prawda? 
Może istotnie wszystkiemu winien — Izrael? 


Postanewiłem tedy urządzić wywiad po- 
śród zatwardziatych i profesjonalmych antyse- 
mitów. 

. Udałem się najpierw do pewnego fksiędza 


i pytamy: 
więc fo Żydzi uaprarwidię tak 


GD Księże, 
Polskę rujnują? 

— Tak. To plemię pogańskie, przewvot- 
„06; niemoralne, mściwe nio a ale nie zmie: 
miño. się od czasów ukrzyżowania 
Zioną nienawiścią do wszyjsikiieh katolików, a 
ponieważ Polska jest katolicka, więc usiiują 
ją na wszelki sposób zniszczyć. 

m Mój Boże! 3 miljony łajdaków! — ję- 

Za wiele tego dobrego. 

— "Tak. (Wszyscy. Zman tylka jednego. 2y- 
da w mej parafji, który jest dobrym. obywa- 
telem. Mam do niego zupełne zaufanie. Jest to 
wyjątek stwierdzający regule. b 
_» „IPrzerażony „taką potworniością trzymailj0- 
nowej rzeszy Izraela, mwestchnąłem, pożegna” 

em mego proboszcza i zwróciłem się do paw- 
nego p. komornika, należącego do bractwa 
„Rozwoju”. 

Z Żydzi — odpowiedział mi p. komor- 

nik — o robactwo, które toczy nasz kraj, to 
pasorzyt wypi ijający maszą m, To speku 
, lanci, giełdziarze, pośrednicy, bankierzy, pa- 
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Piotr i i Łucja. 


IDY LA TRAGICZNA 
Przetożyl:: 
i Henryk 

% 

zę XII. 

> « Było ich pięciu przyjaciół - rówieśników 
na zebraniu u jednego z nich, pięcila mlodych 
kolegów, których pewna pokrewność <ucha, 
 pewiea odrębny modzaj myślenia ne á 
_wyosobwit od reszty. A jednak nie „wśród 
nieh dwóch, któmzyby myśleli: talk samo; Wśród 
rzekomej jednomyślności cztęndziestu aniilijo- 
mów Franeuzów, każdy z tych czterdziestu 
_miiljonów mózgów mieszkia oddzielnie u siebie. 
- Myśl. Framoji podobna jest ido jej ziemi, mtemi 

„ mozkawałkowanej własności. Tych pięciw przy- 

- faciót starało się z ponad płota, z, jednej mie- 

dzy ku drugiej, sięgnąć bu sobie myślą, Lecz 

ci tak czymiąc, mocniej tylko upewniali się o 

_  Słuszności własnego zdania, Wszyscy byli zie 

sztą wolnomyśliciełami, wszyscy — mieprzyja- 

_ ciólmi reakcji intelektualnej dub społecznej, 
nieprzyjaciółmi wstecznietwa, jakikolwiek me- 
publikanami byli nie vy. 

A Jalsób Sće młiał pośród nich najwięcej en- 
tuzjaomu dla wojny. Ten młody, szlachetny 
żyd wchtcną? w ejj wszystkie zumiętności 

duchowe Francji. W. całej Europie bracia jego 
„w Izraelu, jak on, przejęci byli sprawą i idea- 

_ mi przybranej swej ojozyzny., Co niięcej, Mita 
„niali się ku pównej w tym kierunku przesa- 
„dzie, charalsterystycznej dla wszystkiego, w 
przyjmują w siebie z otoczenia  Piękmy ten 

j ak o. głosie 4 spoirzeniu nemietnem $ 


Marja Zabojecka A 


ESTIR AEAEE DJE OAZA 


troche osiężałem, o rysach regularnych, ują” | 


= 


„RÓBOTNIK”, czwartek, 29 września 1933 e 


skarze, właściciele domów publicznych, szwin- 
dlarze, pasenzy, alfousy, szmuglerzy, łapowiai- 
cy, agenci obcych mocarstw, szuje, dranie, 
szubrawcy, rozpustnicy, ztągzieje, defranidamci, 
kanale 

Ut! — odetchnąłem, usłyszawszy. tmopltę 
po tym okresie epitetów do wyrazu Izraeh. 

- — 1 to wszyscy, całe trzy miljony? — 
jęknąjem zmiażdżony. 

~ Wszyscy, panie, wszyscy bez wyjątku. 
No, znam jednego uczciwego, „pracowitego, 
prawego Żyda, ale to kropla w morza. 

Do głębi wątroby: wzburzony ua Izraela, 
„oprócz pówyższej kropli, zagadnąłem pewne- 
|go dyrektora szkoły, antysemi- 
tę. Ten również gramin na Żydów, nicżema 
trąba jerychońska, ale podobnie, 
trąby. znalazł jednego Żyda, a którym. wyrat 
żał wię ze szczerym szacunkiem. Pewiem ban- 
kier taksamo. Gromił Żydów i żył ostatniemi 
słowy, również pewien komisarz policji i je- 
dem szef sekcji Min. Spraw Wewn., gdy im 

i analeźli 


Ruszytem do zmamych “vedal, aa- 
nych gazet param aer IW „Dwugroszówmce" 
wieszano takie PSy- na Żydach, że. zdjął mnie 
lęk, aby Polska nie została pozbawiona wszyst 
kich psów, bo i jakżeby jaśnie wielmożni me. 
gli polować. I tu jednak znobiono wyjątek 
dla p. Orensztejna. W „Gazecie Warszawskiej” 
obiecywano urządzić zamach mia żydostwo. List 
żelazny obiecano ~ jeduSk wiceministrowi 
Weinfeldowi 1 posłowi Galtowi. W „Kurjerzę 
Warszawskim” zostawiono przy yciu tylko p. 
ike e.n Tan w „Rzeczyposp. litej“ p. Pamnenkową. 


ol bszedłem kilkadziesiąt osób, oraa | 


instytucji, a wszędzie i każdy mienił się na 
Żydów, obiecywał im piekto, pluł w nich dja- 
błami, życzył im śmierci, przeklimał, ZAODZE- 
czył i pomstował. Ale wszędzie i każdy znajć 
dowa! jeden, bodaj myjątelk, który potwierdzać 
miał regułę. 

Ta, stale powtarzająca się jedność, zasta- 


AAAA EA 


jak tamte 


para gołębi, jak Laura i Filon, 


aowiłą mnie. Jąłem tedy obliczać. I zdtumia- 
łem się. Iluż to w Polsce musi być uczciwych, 


„prawych, szlachetnych Żydów, jeżeli każdy 


majzadiekilejszy ańtysęuniia (nawet „Dwnugro- 
szówka”! ba, nawet „Gazetą Warsz."1) za” 


. w8ze' znajdzie sobie jednego sprawiedliwego 


W tem przeklętem plemieniu? A wszak w 80- 
kiecie swej pominąłem filosemitów i „bezpar- 
tyjmych*1 Doszedłem tedy do zupełnie śe słe- 


'go wniosku, że tych sprawiedliwych Żydów 


paprostu nie wystarczy, ażeby każdy „dobry 
Poląk miał swego dobrego Żyda. 

Po cóż więc tyle piekielnego wnzasku 
robią polscy antysemici i godni ich przeciw- 
nicy żydowscy antygoiści? 

Pa co, jeżeli rw praktyce, ży ją 3 sobą jak 
jak bracia 
sjamisoy, czego dowodem, że np. pracodaw- 
cy wszelkich wyzńań stworzyli do. Kasy Cho" 
rych jedną listę, Stworzyli ja w takiej przy- 
kładnej zgodzie 1 miłości swych klasowych in- 
teresów, że wcale aie potrzeba było wybo- 
rów. Na tej fiście, stanowiącej dokument, irtó- 
ry Nowaczyński. koniecznie powinien włączyć 


udo swej ankiety antysemickiej, spotylkamy 


wśród ultraaryjskich, rdzennie polskich i ul- 
trakatoliokich nazwisk następujących. . ultra- 


„semitów: Józet Berlinerblau, "Edward Kobry- 


mner, Jakób Himmelfanb, Samuel Kren gsieim, 
Indwilt Bergson, Stan. Andrzej Goldman, Sta- 
nistaw Bruner, dr. H. Głiiiksbeng, Jówed Ja” 
tobsfełtd, Feliks Rosenbaum. 
Filuci z „„Dwugroszówki”, „Rozwoju“, 
Rzeczypospolitej“ i t. d., panie Nowaczyński, 
Rabski, Dymowski, Grabowski it dt — Fi- 


glarze szabascwi z „Nowego Kurjera“, „Hajn. 
tą" it dt panowie Priluckij, Grimbaum i 
t. d.! — antysemici i antygojiści! Czemuż mil- 


czycie, jakby wam gęby zaklajstnowano? 
Któż to pogodził tak delegatów  głraco- 


dawców do Kasy Chorych? Miłość, którę Bóg 


nakazuje — Jehowa lub Chrystus? 
Fie! he! — Nie! — Kiesa! Kabza! Złoto. 
Interes ekonomiczny. Mammon. 
Zysłańw. 


Pan Szamkij---osel_ Ohrany w Warszawie. 


Z powodu wysłanta do Warszawy w cha* 
rakterze posła Ukrainy sowieckiej, p. Alek- 
sandra Szumskiego, dziennik ukraiński, wy- 
chodzący w Warszawie, p. t „Ukraińska Try- 
buna“ (Nr. 121) zamieścił nastepujacy cha- 
rakterystyczny życiorys p. Szumskiego. 

„Przed rewolucją imię to było nieznane 
w szerokich kołach społeczeństwa ukraińskie. 
go. W r. 1917 A. Sz. zbiera w „Cza chowa 


Rekomenduje się jako ukraiński eser W 
1918 r. otrzymuje (posadę agedta objazdowe- 
go w Towarzystwie ziemstw zachodnich. Za- 
rząd Twa poleca mu wyjechać do Odesy i Mi. 
kotajowa z transportami. Po powrocie do Ki- 
jowa Szumskij podaje rachunek kosztów swej 
i, między inmemi, przedstawia dowo- 
dy nsprawiedliwiające z- podróży ilo Mikoła- 
jowa. Po. sprawdzeniu okazało s'ę jednak, że 
w Mikołajowie nie był on wcale i że przedsta. 
wione rachunki i pokwitowania są fałszywe. 
Wskutek tego zwalniono go ze ahużby. 
Gdy część ukraińskich eserów uznała 
Sowiety, Szumski znałazł się mw szeregach t. 
zw. „bonatbistów'”. Odgrywa on już pewną To- 


tych jakby 'w ramę nieco ostrą, w twierdzeniu | ta oną to stanowiła kwestje 


lẹ w Rewkomie wszechukraińskim, a Rząd. 


Zatońskiego mianuje go komisarzem oświaty. 
W tym czasie mobec ukraińskich działaczy or 
światowych Sz. Maje bolszewłiców, obiecuje 
popierać ukraińskie instytucje narodowe i is- 
PN A w warunkach 
bolszewickich, czyni to. Ale (dedy po Deni- 
kinowskiem intenntezzo znów wracają bolsze- 
wiey, Sz. radykalnie zmienia swoją taktykę 
$, chociaż za rządów Denikina nawet umiar. 
kowami Ukraińcy byli opczycyjnie a nawet 
rewolmcyjnie nastrojeni, Sz. zaczyna zaciekle 
zwalczać właśnie Ukraińców. Posyłają go do 
Połlawy z uadzwyczajnetni pełnomocaielwami 
w cel „oczyszczenia jej od kontrrewolcyj- 
nych żywiołów — rozwija łu straszliwy teror i 
rabunek — „mie* gardząc nawet ostatnia po” 
duszką*, jak mówili o nim mieszkańcy Potta- 
wy. Zostawiwszy po sobie w.tem mieście 
płacz i przekleństwa licznych sierot, zjawia 
się m Odesie w takiej samej noli „ozyścieiela”. 
Dziale się to już w 1920 r. Włierólce potem, 
gdy: czerwono wojska „wrzuciły do morza ar 

mije „ochotniczą, Odesa „przepełniona byla tysią- 
cami zbiegów... Wśród zbiegów mnóstwo było 
Polaków, r ay drog} morską podążyć poa- 


zasadniczą; z zak 


szedł dalej, niż byo podszeba, m przeczeniu | pamiętemiejmi starał się atozwłkłać tem plot we- 
okazytwał gwaltowność, Według miego wojna ; pów w rekzej, jak Furja młoda jpotrząsał nim 


byle krucjata demokracji dia oswobodzenia 
ludów, dla zabicia wojny. Nie zachwiały go w 
tem przelkomamu cztery tata rzeźni filamtropii- 
niej, Byt z tych, co nie widzą nigdy zaprzecze- 
mia, jakie niosą fakty. Posiadat podwójną am- 
‘biei, — amtbucję mkryita nasy swpje, którą 
chciał zrekabiłitować i ambieję osobistą, która 
chciała zachowek słuszność, Temibardziej prar 
guat zachować słuszność, że nie byt jej pew- 
nym, Szczery jego ideałimm był parawanem 
dla instynktów długo tłumionych, dla) potrze- 
ią i przygód, równie szczerych, jak ten 


I Antoni Naudó byi za wojną. Lecz był 
za wojną ponieważ nie mógł być przeciw 

niej, Ten. dobry tłuścioch - mieszczamin, o di- 
kę różowych, Iegodny i subtelny, o m iw 
krótkim, wymawiający r z widziękiem, piesze 
czotliwym, wisściwym. prowiacjom central- 
nym, ze spokojnym uśmiechem przyglądał się 
wymownemu zapałowi przyjaciela S6e; oo 
też czaselm, slowem od! niechoenia rauconena, 
zapędzał: go w przesadę, w obłoki; — sam by- 
najmniej nie szedł za nim! Poco gorączkować 
się za lub przeciw, gdy. dama rzecz nie zależy 
gd nas? To tylko w tragedjach spotyka się 
walke bohaterską i wielomówną między obo” 
wiązkóem a upodobaniem osobisteim, Gdy nie- 
ma wyboru, spełnia się obowiązek bez fraze- 
sów, Obowiązek nie staje się dzięki temu mit- 
szy, Naude, ami podziwiał ani oskarżał, Zidno- 
wy rozum mówi! mu, żę gdy kości zostały Tzu 
cone, gdy wojna: weszłęą w: ruch, trzeba iść z 
nim; niema innej drogi, Poszukiwanie odpo- 
wiedzielmości? Czas to stracony. Gdy obowią” 


zamy jestem bić się, dużo przyjdzie mi z te, 


go, gdy stwierdzę, że móglibym się był nie bić, 

gdyby rzeczy miały się były imaczej!., Ołóż 

właśnie, że nie miały się inaczej! 
Odpowiedzialmość! Dla Bernarda Saisse- 


r 


nad głową, Chlopak wątly, wytworny, namięt- 
ny, bandzo nerwowy, o wrażliwości mózgowej 
bardzo żywej, wywodzący stę z bogatej bur- 
żuazji, ro starego rodu repubiiknśskiego, któ- 
ry piestował najwyższe w państwie urzędy, 
w przeciwieństwie zasady uitrare- 
wolucyjme. Zamadło zbliska widział wdadeów 


„i ieh Kolortę. Oskarżeł wszystkie rządy, — 


własny zaś przedewszystkiem, Na ustach miał 
już tylko syndykalistów i | ców; 

gnat się z nimi dopiero co, lecz ta czuł "się in 
bliski, jak gdyby znat ich od dzieciństwa, Ra» 
tunek widział jedynie w aałkowitym przewro- 
cie społecznym, Jaki to miał być mianowicie. 
przewrót, niebardzo wiedział. Nienawidził 
wojny, lecz z radością bylby przymiósł g ste 
bie Ofiarę w wojnie klasowej — w wojnie 
przeciw sobie samemu, 

Czwiuty z pośród grupy, Klaudjusz, Pu- 
get, z ziraną i pogardłiwą nieco uwagą przy 
glądał się tym zapasom ma siową, Pochodze- 
nia duobnomieszczańskiego, ubogi, wynwany a 


rodzinnej prciwiuecji przez jakiegoś wizytatora . 


szkolnego, który zauważył jego talenty; przed- 
wcześnię pozbawiony ciepla ogniska rodziane- 
go, miody! ten nawyk? wcześnie do 
Iona, tylko ma. siebie, r życia tylko z sobą 
żył też tylko z s'ebie ì dla siebie. Stał się 
ilozotem-egotysta, wgłębionym w. analizę du- 
say, tomącym rozkosznie. w tej raronpaneii; 
i, jak kot zwinięty w No nio przejmował 
się powuszeniem fi „Dla niego ci trzej 
przyjaciele, z których każdy stał na innem 
stanowisku, byli jednem; wszystkich trzech 
podciągał pod ws A saro mianownik „Ibumu“. 
Czyń nie wwlaczati sabie wszyscy trzej chcąe 
dzielić aspiracje gromady?  Ooprawda, dla 
kaddego z nich gromada przedstawiała «ię 
inaczej. Lecz dla Pugeta, gromada, jakąkoł- 


wady Byta, bra wę SEA Wro. | 


ZE ga penan a cy rrr ORO EO DYWAN GORZE EAC GRO TSA IC ARON WWE RAA TORS R AOR RAE AAA T ZAS 


gnel do ojczyzny. Większość mie zdążyła wy- 
dostać się z Odesy. Szumskij tępi ich maso" 
wo. Te straszne hekatomby na chwalę czer- 
woniego molocha pozostaną na zawsze w (pa 
mięci mieszkańców Odesy. W. liczbie rozatrze” 
lanych było i 70 ukraińskich działaczy spo- 
łecznych. Z ręki katów, którymi kieruje p. 
Szumiskij, giną dziesiątki  zbiegówPolaków, 
których niedola zagnała nad morze. 

Niedawny. niepodłegłościowiec '(samostij- 
nyk), Szumskij juź na kongresie 3-ej Między” 
narodówiki występuje jako zdecydowany wróg 
niepodległej Ukrainy, idący na pasku- mo- 
skiewskich komunistów: głosuje za skasowa. - 
niem odrębnej ukraińskiej Rady -gospodar 
stwa ludowego, komisariatu wojay, sprawie- 
dliwości i 4. p. podczas- gdy jego towarzysze, 
jak Połozow, utrzymują się na swej dawnej 
pozycji, bromiąc samodzielności Rządu ukr. wa 
wszystkich dziedzinach życia państwowego. 
Dzięki tej ewolucji Szumski zyskuje poparcie 
moskiewskiego CIK-a i p. Rakowskiego i z0- 
staje wysłany do Rygi w składzie delegacji „ū ` 
kraińskiej“, 

aae dia aiie R Te kie ; 


rewolucją do wydziału ok w Kijowie 
podanie o przyjęcie go na służbę, powoływał 
się, iko na swojego „protektora“, ma Stoly- 


Tak wiee p. to R; ah Rreg 

du sowieckiego, zjeżdża do Warszawy zara. 

zem jako przedstawiciel III Międzynarodów. 

ki, powołanej specjalnie do agitacji sowieckiej 
w całej Bumopie... 

Jakie w świetle tego faktu obłudne i 
kłamliwe są zapewnienia p. Cziczerina, że 
Rząd sowiecki i TII Międzynarodówka to dwie 
odrębne orgamizacje i że dyplomatyczni przed- 
stawiciele Sowietów nic nie mają wspólnego 
z agitacja III Mędzynarodówki... [Wysyłając 
p. Szumiskiego, Rząd sowiecki nie zachował 
nawet zewnętrznych pozorów... W wyborze p, 
Szumskiego Kierował się tą samą tendencją, 
oo w wyborze p. Karachaaa... 

NE WO AGE a aa OJEW 


Hiadomeści Relęgami Natatalczej. 


W dniach najbliższy: ch ukaże się w 
sprzedaży: Stanislaw —, 
mienie“ w dwóch tomach. Cena 960 mk. 


Przyjmujemy zamówienia. 


Książki nadesłane. 


Zdzistww Jachimecki. „Stanisław Monin- 
ezko“  (1819-—1872). Nakł, Gebethuera i 
Wolffa. 


Ksiątka ta miała eię pierwotnie pojawić w wi 


giemi była gromada. Duch żyć powinien samot- 
mie i rządzić się własnemi swemi prawami; 
zdala od tłumu i państwa, powiniem tworzyć 
mała i zamiwęte królestwo myśli. 

, Piotr zaś, siedząc przy oknie, patrzył 
yje się wzrokiem woztarguionymm i marzył. 


adj oryg ga sporach 


i więc nie słuchałeś? 
— O czemżą myślałeś? — spytał ga 


earnais ry słowa miażdżącą pogardą. 
Naudé nazwał go „poetą*,-Zaś Jakób Sóe — 


Jeden tylko Puget, zmrużywszy | zimne 
źrenice, przyglądał mw się ciekawie; 
dia raki 2-7 ug 
— Mrówka latająca! 
— (o Pr 
tey, takiego zawołał Piotr rozlim. 
— Bacz na ekrydła. To lot ślubny. Twa 
godzinę zaledwie, 
— Zycie nie tuwa dlużej — odiparit Piotr. 


(D. 0. a.) 


„ 


Nr. 262 


© 
| „ROBOTNIK, czwartek, 29 września 1021 c. 


Zblizka i zdaleka. 


NAD RENEM I NAD WISŁĄ. 
Zdamzył się straszny wypadek! W wiel- 
kim komglomeracie fabryk chemicznych w 
nad Renem 'wylesciała w powie- 
trze część fabryki (położona we wsi Oppau. 
Zginąć miało ośmiuset ro 


zysków, żadnych orderów. Oo najwy- 

żej — a way siiret gaa czujnaść  oamskiicha 
ae Zmaczył on więcej, niż toasty francu 

prezydentów mad miejskich 

g ró ADROŚĆ jest Caaan kultury, gwar 
tancja i pokoju. Na miej apoozyjwa 
wychowanie jednostki, wychowanie klasy, 
zbiomowości, narodu Bgoizm jednostkowy wy 


| zbiorowy jest naturą, sol darność jest kulturą: 


inizów, kilba ty- | Solidarnkść a biologicznego człąwiieka czym 


sięcy jest rannych Wieś, licząca sześć tysięcy | ozłowieka społecznego. człowieka wogóle. Bez 


mieszkańców, jest dzić stosem gruzów pokesto- | solidarności niema humanitaryzmu, 


wanych krwią ludzi ś zwierząt. Kominy 
ję wylatywały, podobno w powietrze, mi- 
i puszczane z proc dzieciecych. 
aa maszyny wyrzucanie, milby 
epadały w odległości metrów. w 
promieniu kilku mil w całym szeregu miast 
wyleciały z okien wszystkie niemal ol. sky. Ci. 
śmiemie powietrza było tak wielkie, że puse- 
chodm e padal na ulicy martwi, zduszeni! 
Na miejscu zebrano natychmiast dwmadzie- 
ścia cztery miljony marek. Rząd niemiecki po- 


łecił zbierać składki w całem państwie, gwo- 


li przychodzenia z wmidowom ji sierotom. 
Nie ulega watpliwosci, że przed zimą jeszcze 
wieś będzie odbudowana i żewiej wsi odbu.- 
dowana będzie przedewszystkiem szkoła po- 
wszochom, 
Tea wypadek wywołał w całym me 
mać 
odjpowiedziały ońgamizacje 
robotnicze świata. Anglja, Amerylka, Framoja, 
Belgja, Włochy wszędzie, kędy warczą maszy- 
ny i dymią się olbrzymie kominy pomimo woj- 
my ł miechęci do Niemiec — stanęła pod bno- 
miga soliderność międzynarodowa, ludzika, bra- 
sensia Solidarmość. Partje robotmicze pośpie. 
smyły zgłosić współczucie, związki zawodowe 
saczęły ubilenać składki Mniejsza o składki! 
Drziś czasy są tak ciężkie. że robotnicy nigdzie 
dawać wiele nie mogą. Wszędzie prowadzą się 
Tokauty w kieruniku zmniejszania zarobkówi 
Ważniejszym, niż składka, jest tu gest bra- 
terakt, odruch, który językiem prastarym brah- 
manów indyskich zda się mówić: „ty jesteś ja, 
ja — jestem tyl”, albo jak włoskie głosi przy- 
słewie: „cały świat jest jednym tylko kra- 
jem!“ 
Tak bylo zawsze. Pamiętamy odmuchý 


Wanszajry na wiadomość o wylewie w hiszr. 


pańsikiiej «Muncji i we Francji 1910 soku. Nie 
byliśmy nigdy w sojuszm politycznym a Hism- 
panją i nie pawieraliśmy podówczas jeszcze 
traktatów handlowych z Framcją! Wiamszawa, 
rbierając podówczas składki na mieszczęśli- 
wych pozorzelców, czy oa odiary wylewa rzeki, 
składała dowód wysokiej kultury moralnej. Po- 
mimo niewoli i upadku czuła sie jedną z całym 
acyjwilizowanym światem į była z nim ¿stonie 
w jednym szeregu. Ten gest nie był intere- 
gowny, nic nie mógł „przynieść, mie dm 


niema 
człowieczeństwa, niema socjalizmu. Nawet wal- 
ki kiasojwiej być mie może bez solidarności kla- 
sowiej walczących. 

Spójrzmy jednak koło siebie, a zobaczymy 
| jak mało jest tej solidarności w majbliższem na- 
szem otoczeniu. Zamieszkała na ulicy Śniadec- 
kich towanzyszka nasza, skarży się nam w lò 
ście do nedakcji pisanym na stosunki panująca 
w kamienicy. Na piątem piętrze niema wody. 
Od roku woda nie dochodzi do piątego piętra. 
Na wiosnę dochodzita do miieszkamia w pe 
wnych tylko godzinach. Obecnie woda nie do- 
chodzii z tmeba ją mosit. Owóż sąsiadki œ dmy 
giego piętra wie pozwalały brać wody w. ich 
mieszkaniach i zmuszały przynosić tę wodę z 
dołu, zpodwórza. Twierdziły, że będą płaciły 
za wodę, której nie zużyły same... 

Pomijamy niebezpileczeństwo zarazy, zwiią- 
zane z tym stałym brakiem wody. Chodłń nam 
dziś tylko o stosunek wzajemny  „sąsiiadek*. 
Mgrzyli przed laty etycy amgielscy o „zwiąa- 
kach sąsiedzkich”, w szerokiej rodzinie braci 
i sióstr żyjących jednem solidarnem Żydem na 
przestrzeni całego szeregu mieszkań i domów. 
Jest bowiem przyrodzona solidarność domu, 
podwórza, ulicy! Wie Francji ludzie epotyka- 
fący się na schodach jedhego domu, witają się 
kapeluszem czy uśmiiechem. Nie znając na- 
zwiisik awoich, pytają sie wzajem o zdnowie. 
To są cbrazy zewnętrzne, formalne owej soli- 
darmości, o Któwej marzyli etycy Londynu czy 
Newł Yorku. Ładną, nieprawda, ilustmacją tych 
„awiiązków sąsiedzkich” jest postępowanie o- 
wych zamośaych mieszczanek z ul. Śniadeo- 
ich, któne odmawiają wody sąsiadkom Wo 
dy! jakżeż twarde trzeba mieć serce, jakiż għ- 
pi bezgranicznie umysł, aby zdobyć sę ma taki 
koncept. Gdybym był panem władociągów war- 
szawiskich,  zamknątbym tym paniom kran na 
przeciąg tygodnia, Trzeba bowiem uczyć doli 
darności tak samo, jak się moczy dzieci. aby nie 
dłubały wy nosie! 

Wdowom ` sierotom po obotnikach, któ- 
rzy zgimęli w gruzach fabryki mad Renem. my, 
spiejaliści polscy pozyłamy wyrazy braterskiego 
współczucia. Pracujemy nod tem, aby Śląsk 
był nasz, aby polski robotnik ma Śląsk mógł 
wwócić dó ojczyzny, jako obywatel polskiego 
Śląska. To swoją dmogą a swoja drogą bra- 


Lzy Diani Zwiażków Mieiskich y il Mt. 


£-gi dzień obrad — 25 września r. b. 


Obrady aozpoczynają się o godz 8 m. 45 
zawo. Przewodniczy tow. Hofiman ze Lwowia 
Na porządku dziennym sprawe składek człon- 
klowsifich. Uchwalono: składka mik. 50 mie- 
sięcznie, wpisowe mik. 50. W miiarę wzrostu 


Sprawę taktyki reteruje sekretarz Centr, 
Kom KL Zw. Zaw. tow. 8. Kowalew. Refe- 


prue odiągni'ęte yć zde pij 
malke c prroletarjjabu, 


mie, mających 
pazemysłowego pieri jak w vodio: 4 
gach, administracji, przy czyszczeniu miasta, 


tramwajów, elektrowni, gazowni, 

grodnietwa, plantacji, szpitalnictwa ete, 
Wabeo tego obowiazkiem członków Zwiątz- 

ku jest z jednej sigay pubwiadzić wytężoną 

akoję za wstępowamiiem do Związka, 2 dru 

giej zmajliczać g oałą bezwzględnością ongamir 

zacje nieklasowe. Wszelkie „zalansy norbi area 


ada. © OaS klik Zmian AO 
się w swych zewmęfrznych wystąpieniach o 
charakterze międzynarod 


Zwięgek stoi Ga stanowiska 


slojących ma 

narodowym ruchu zawodowym i zgodnym w 

swych dążnościach z ogólną polityką Kom 

Centr. Zw. zaw. w n N 
Nastepnie nie przyjęto wniosek 

komiłeji „matki“ w sprawie władz 

Do Zarządu Gł wybrani zastali z War- 

szawy: fw, | M. Spadkowski, W. | 


zostaną podane Pai 
Lublin 1 mandat; dwa mandaty Zjazd pij 
pozostawiić dla przystępujących oddziałów. 
i Na p akg ć * az. Zanządu,  korosgo wy- 
amo: 


tow. T. Husarzewskieg/, W. Piotrowi 


skiego i M. Kisha — z Warszawy; tow. A Par 
włowelkiego z Łodzi; tow. W. Sarnę z Rizeszo- 
wa; Lwów — madeśle dwa nazwiska na za 
stęjpców 

Do Gł. Komisji Rewizyjnej wybrana: tow. 
E; Szemajcha z Warszawy, Bazylińskiego z Lo- 
dzi, Lwów nadeśle 1 nazwisko; na zastępców 
czł. GI. Komisji Rewizyjnej — tow. St Kosior- 
ka z Warszawy, Lwów i Kraków nadeślą po 1 
kandydacie. 

Podczas obrad zjazdowych odbylo się po 
siedzeniie Zarządu Głównego, na którym wy* 


brano Wydział Wykonawczy, wy slslakizie na- | 


stępującym: Wacław Kumrowkki — przeswodmi= 
czący, M. Szadlrowski — wice przewodniczący, 
Wacław — sekretarz generalny, L. Wio- 
liúski — skarbnik główny; członkowie Wydz. 
Wyk Sz, Piotrowski, B. Mroziński è Wa. Mil- 
wiicz 

Ponadto Zjazd uchwalił następujące wibo- 


1) Dowiedziawszy sie a pertraktacjach 
między p. Ponikowskim į Michalskim w spra 
wie zawieszenia ustawy o 8 godz. dniu pracy, 
Zjazd Związków Miejskich oświadcza, ża nie 
Pozwoli sobie zwiięktszyć czasu pracy ami o mi- 
nutę i tego podstawowego» żądania robotnicy 
miejscy bronić będą wiszełkiiemś nozporządzal- 


memi środkami 
2) Ponieważ wydali; związane z orgari- 
MT hrar anyan r bedą wy- 
nosiły ogromne sumy, a na pokrycie tych wy- 
datków nanazie niema żadnego funduszu — 
Zjazd Zwiądków wzywa Związki Miejskie do 
przeprowadzenia uchwał w oddziałach i de 
ściagnięcia sum jednorazowych na fundusz cr 
ganizacyjny oeutrałh przyczem zaleca się -ze 
względu na ogrom wydatków * jednorazowo 
conajmniej po mk, 100 od aztonika. Zwiażyw: 
szy, że dopiero po otrzymaniu pieniędzy Zar 
rząd Główny będzie mógł ponga praco or- 
ganizadyjną — Zjand zaleca śpieszne przy- 
słanie tych pieniędzy, o iłe można w pienw- 
szej połowie paździemika r. ib. 

8) Stwievdzając ciągły spadek wałuty i 
w związku z tym warastające sumy wydatków, 
oram zważywszy, „że onganizacia pozostałych 
związków musi być w najbliższym czasie prze- 
prowadzona — nadto przewidując wydawanie 
własnego organu — Zjazd upoważnia Zarząd 
Główny do amiomatycznego podwyższania skła- 
dek. Jeżeli w którymś z oddziałów składka 
członikowska już jest wyższa. miż 50 mk- lub 
też jeżeli jest możność podniesienia wpłat 
na fumdusze Wydz. Kultur.-Ośw — Zjazd w 
poważnia Zarząd Główay do każdorazowego 
rozpatrzenia sprawy i ewent uwzględnienia 
dyczeń oddziału « tym, Że od nadwydki nie 

y 80%. — do Centrali. , 

4) W mielztóryjch miejscowościach jest 
dwa lub więcej Związków - tunircjonecjuszy 
gminnych, stojących na stamowtiskku klasowym; 
Pomieważ tego rokizaju rózdrabianie organiza 
jve osłabia ruch ten By nada zip 
niepowetowaną szkodę pracującej — 
Zjazd Związków Miejskich b dalece bezwarum- 
kowe ocentralizowamie tych Związków, przy- 
czem Zjand stwierdza, Że u każdego miasta 
tylko jeden Związek może nałeżeć do Centrali. 
Qi, «o nie podporządkują się tej uchwale, 
postawią się poza mawiasem oeninalnych or 


5) Jeżeli cztonek Zwiiąpiku pra- 
cować w instytucji gminnej, eote należeć do 
organizacji związkowej i komystać z praw 
członkowskich do czasu otrzymania waj w 
iunem mpiuzedsiębiłorstwie prywatnem lub par- 
stwowem. Jeżeli pełni funkcje delegata sek- 
cyjnego, ż chwiłą kiedy przestanie pracować 
traci mandat delegata. 

8) I Zjazd Związków. Miejskich aa kon- 
gresie w dniu 24 i 25 mimeśnia 1921 r. pro- 


ci ZŃazd stwierdza, że wola ludności a nie 
geszefciamskie i Pyra i ramt aragna 


„Wuel“. 


szczyzny. P. minister pont- 
ne wyjaśnienia. Zabierali glos posłowie: 
Rosset, M. Seyda, tow. Perl (dwukrotnie), tow. 
L ks, , St. Grabski, tow. 
Niedzialkowski, Osiecki, ka. Maoejewicz, 
Mieczkowski, W: ńsiki, 


W piątek p. minister Skirmumt 


odpowie 
ky b myc er 


wie wileńskiej. 


Prof. 


ooo 
związku list w peni k E Na 
podstawie referatu prof. Buzka uchwalono od- 


być PERAE ogólną, która rozpocznie się ua 
drósiejszem posiedzeniu. Uchwalono rówweż 
odbywać cztery posiedzenia tygodaiawo. 

[l 


Komisja administrecyjna omawiała ma 
wozorajszem posiedzeniu sprawę - w epadpo" 
rządkowania się niektórych urzędów pań 
stwawych orzeczeniem sejmowej komisji do 
spraw lokomocji, W sprawie tej postanowio- 
no zaprosić dla wysłuchania wyjaśn eń p. pre. | 
zydenta mimietrów, oraz ministra spraw wojsk, - | 

Wobec tego że pos. Kiernik  neterent | 
projektu cządowego pragmatyki służbowej, ja- 
ko prezes Głównego Urzędu Ziemskiego, nie 
może relerować tej sprawy, powierzono rele- 
rat pos. Godkowi. 


INTERPELACI A 
| postów Dobrowolskiego, Szezerkowskiego i 
tow. do Pana Ministra Pracy i Opieki Społecz r 
wej w sprawie przekraczam a ustawy a dm. 19 
grudnia 1919 r. o czasie pracy przez zarządy * ` 
szpitali. 
Amt. 1 Ustawy z dn. 18 grudnia 1019 T 
o cza3e pracy w przemyśle i handlu usiala 
czas pracy we wszystkich zakładach pracy, 
choćby na zysk nierbliczonych, należących zar 
.rówmo przedsiębiorstw prywatnych, jako 
też do państwa i związków komunalnych na 
8 godzin na dobę i 46 godzin na tydzień. . A, 
Przedłużenie tej ustawowej normy czasu ~ 
pracy dozwolcne jest w wypadkach przewis | 
dzianych w art. 6-ym powyższej ustawy tylko 
ną mocy zezwolenia właściwej władzy  pań- 
stwowej i to jedynie ng okrese przejściowe, 
ściśle ustalone w samej ustawie. Tymczasem, 
abosunki panujące pod tym weględem w szpi™ 
talach wyglądają na zuchwale uragowisko 2 
ustawy o czasie pracy i przypominają raczej 
stosunki, panujące niegdyś w kolonjach kare 
nych tub plantaciach południowo - amerykań- 
skich, niż w środku Europy, w krajach, posiada- 
jących demokratyczne: ustawodawstwo ` robot- 
miecze. 
Czas pray w szpitalach najczęściej jet 
zupełnie nieustalony i zależy w zupełności od . 
woń zarządu szpitala, a nawet od upodobań | 
poszczególnych kierowników, oddziałów szpi- ` 
talaych. W wyjątkowych tylko wypadkach 
stosowane są stale normy czasm pracy i to 
najczęścej w rozmiarach, przekraczających 
znaconie normę, przepisaną ustawą. Znaczna 
większość pracowników w szpitalach pracuje 
dziś jeszcze 10 — 16 godzin na dobę, x tawet 
i dłużej. Przekroczenia czasu pracy bywają 
popełniane nietylko przez zakłady prywatne, 
powodowane -chęcią zysku, ale i przez zakła- 
dy państwowe i komunalne, które wszak por 
wany dawać dobry przykład poszanowania 
prawa. Tak np. w szpitalach miejskich w Pa. AA: 
bjanicach i Zgierzu praca trwa do 18 naik 
na dobę, w Kaliszu — do 18 godz., w Sosnow. 
cu — do 12 gole w Łodzł — 
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wiele. Nasuwa się poprostu mniemanie, że | 


władze samorządowe oraz sup tale prywatne 
sysfematycznie bojkotują przepisy ustawy © 
czasie pracy w stosunku do pracowników szpi- 
talmych, najgorzej opłacanych i pracujących w 
nader ciężkich warumkach, i że władze perai 
stwowe na ów bojkot ustawy spoglądają bez- 
radnie, ośmielając swą życzliwą m 

do dalszych przestępstw w tym kierunku. 

IWiebes \ podpisani zapytują 
Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej, zy | 
znane mu są te przekroczenia, trwające w. 22 
przerwy od chwili wejścia w życie ustawy, i ; 
iak'ch rodków zamierza użyć Pan'Mimister, 
oelem. zmuszenia podwłednych mu organów 
do skutecznego przestrzegania przepisów © 
czasie pracy w szpitalach? 

Warszawa, duia 27 września 1921 m. < 


a po! życzna. 


Dzis o godz. 10 vano przybywa do War- z 


kopstu i zrzeszeń gpolecrmych oraa szereg wył 
NA AARNA: 


kwestii p wad, ze owołanem w powi "ŻAKA 
Zgromadzenia Narodowego. Komitet kok 2) 
sprawę zasadniczą, oraz kwestje Kd 


U 


l terminu ewołania Zgromadzenia 
Narodowego, poozem gen. Żeligowski poweź. 
mie ostateczną żję. Wobec aasteoju 4 za- 
patrywań wszystkich bez wyjatku gmp, sze” 
szeń i stronnictw politycznych polskich w Wi- 
nie nie ulega wątpliwości, że komitet wyko- 
niawczy jednogłośnie uchwalł  jaknajrychiejsze 
zw olane zgromaddromis: (E. E): ; 


| W awięzku s akijęcieca prven atento 
wiska prezydenta minisrów,, p, Antoni 
ski wysłał powiadamiajaco o tym fakcie depssza 
do p. Arystydesa Briumią, prezydemia ministrów i 
min, spr, ergo, w Paryżu, do p. Handiuga, prozy 
denta St, Zjedłuoczonych, do p, Liepii  Georgsta 
prewydentą ministrów w Lomdymie, do p. lvemoo 
Bomomi'ego, prez, min, w Rzymio. do gen, Ave 
resom, prezydenta mia, w Pukarcsania, oraz do p, 
Carien du Viarta, prezydemią WAG, Brukes. 
W depeszy swej do p, p, Ponikow 
alei podkreśli dążenie Rządu polskiego do „kon 
' żymuowemię i majeupelniejszego raalirawakia poti- 
(7 tyl, ścistej przyjażni £ współlutałenia pomiędry 
| sprzymierzonemi krajom, polityka, z którą. Pot- 
, ska czuje się nadali związaną w sposób mierocot- 
| weny”, — W depeszy do proa, Hauliuga p, Pani 
kowski zaznaczył, ił celem jego będe utrzymanie 
stosumiku bliskiej przyjaźni między Polszą a Stan. 
Zjednoczonemi, umowmionego przez. okute przes 
maród amerykański pomoc dlu Polski. oraz pod- 
kreslit, t polityka polska będzie polityką pokoji 
(4 ustalenia: normaltych stosunków. ekonominya, 
, Depesza do p, Lioyd George'a dajo Wyraz zm. 
pewnieniu, iż Rząd polki będzie uprawia} w dab 
_ ym ciągu politykę pofoju i ekomomieznej adbur 
„dowy Pólski, czego ręlkojmią będzie abłtidnie Pot- 
ski z Wielka Brytamją, oraz cùise wspóldwiałanie 
ze spriymiemonymi, — Depesa do p, Bonomtego 
podkwnóa, ii Rząd polski będzie ezynzie mabiegal 
o zachowanie węzłów przyjaźni z Włochami, pro- 
wadząc polityke pokoja i ceawożu ekonomicznego 
Polso 4 


W depeszy do p. Averescu, p, Ponikonski su 
pewnit o dążeniu Rządu polskiego do zacieśnienia 
węzłów przyjażni i przymiera  swdsiewęniętych 
między Polską a Rumumją, — Depesza do p, Car 
ton de Viarta daje wyres pragnieniu Rządu pol 
skiego do ozynmego komtynuowanie: polityki prsy- 
jaźn? i zaufania, ustalonej w stosunkach z Belgig. 
"0 W odpowiedzi otrzyma? p, Poutxowaki de- 

` peszó, wyrażające życzenie z powodu objęcia. prze 
zeń przewodnietwa w Radzie Ministrów P, Bniend 
podkreśli? w swej depeszy, że współpraca jego 
z prezydentem mia, polskimi „sacieśni przyjażń 0 

- bu krajów i napewai im rozwój ê pemrślność wm po- 
Koju i bezpieczeństwa”. — Sekretarz stanu Stan, 

,  Zjednm., p. Hughes wyraził utność, 4 „silna admi- 


J 


S aaen: „Jestem bardro rtdbowłązeny za 
„telegram Waszej Fhsveteaejfi, Poltie moża poleceń 
— 4 Bispatjm Brytyfsztem, Że będzie ono stało 
przy postanowieniach traktatu werntlękziego, Któż 


| jej dalse trwamie, Anglia będnia mada mepótpra- 


ARAM Pea zadowolenie rząd włos 
A ir łe Rząd Polski wierza ,wipółpterować w, 
mie wtrztmnenia z aodai poteri „tradycyjnych 
uwiązków pyzytaźni”", — Dememta gen, Avorerm 
wyreża ranewirienfe, Że Rząd polski „moża liemyć 
| ma całkowitą pomoce ze strony Romtrogi w jeszcze 
-  sillniejszem mcieśnieniu węzłów nyitot i soju 
sów”, — P. Cartom de Viort mw depeszy dwé) Gat 
myren prekonmia, że stom pokirobetgijsiio 
-bedą równie przwjaznó, jak dotad } zmosmią wcze 
| gia wadjemmej cympatji obu A 
3) 4» 
kc ostatnich doniesień ġ Genewy, 
ż zgodze Ligi Narodów ma obradować do | 
f. ą miesiąca. Natomiast sesja 
$ o. Ligi Narodów  rozpatrwiącej sprawy 
Gdańska i Górnego Śląska potrwa do 8 paf- 
ŻĘ aA R 
ż% 


|. Biuro Prasowe Ministerium Spraw Zagra- 
Fa aicznych komumkuje: Zgodnie z otrzymanemi 
|. instrukcjami, pełnomocny delegat. Rzeczypo- 
E spolitej przy Lidze Narodów, puot. Askemazy, 
St calkowicie wniosek przyjęcia do Ligi 
/ Narodów państw baltyckich Estonji i Łotwy, 
_ oraz wygłosił gorące przemówienie ea ich 
/ przyjęciem na Komisj, Z powoda. innych 
ię decydowamych. na posiedzeniu plenar- 
= mem Ligi Narodów, delegat polski był nieo- 
= ibecny w czasie przyjmowania łych peńsiw do 
i Ligi Narodów. Stanowisko Polski, dosłatecz- 
BR. uwydatnione na posiedzeniu Komisji, w 
aa. odpowiada tej linji postępowania, 
s jaką rząd polski starał się zawsze utrzymać w 
| calkowitej przychylności dla rozwoju pań- 
A aiwowości Estonji i Łotwy. 


Een e 


„w 
z DL 

j 4 putegecia ttonska o Lid Nerot wyst 
p -qala do Astkenarego pismo, wyradające usjąnret 
| 828 podziękowanie za żywe poparefe, jakiogó Aske- 
| nazy w ilmieniń rządu polskiego udzieli? Łotwie ua 
o publicznen posiedzenia. Komisji do. spraw przyję- 
|. «ia nowych państw. Piemio delegacji łotawskiej wy- 
| aĝa również podwiękowenie za życzenia, złożone 
| przez delegate polską z qkazji przyjęcia Łotwy do 
y af Namodów. (PAT), j 

z s zm sA 
(m "Odroczona w .lipcy =b. r. Kinai 
( państw sukoesyjnych b. motarchji augireswę: 


/ 


a j b m 


gierskiej została uwpłana do Portofosa ma 
pierwszą polowe października 


3 ; 
A ; 
[Według oficjalnych wiadomości Woncen- 
wojsk sowieckich na pograniczu Fin- 
lendji, zarówno w Ingermantandji, 
Karelji nie przyjęła bynajmniej alepokojących 
romniarów, Powody koncentracji są wpraw- 
dzie bliżej nieznane, między iumami przyta- 
czane jest jabo motyw pojawienie Sẹ floty 
angielskiej na Bałtyku, jednakże w każdym 
razie pogłoski o. rozmiarach koncentracji na. 
łeży uznać za przesadzone: (PAT) 


Wędług ARER z Moskwy; polska- Ko- 
misia reemakuacyjna otrzymała już pomiesz. 
czenie od Rządu sowietów, w kiórem jednak 
posnieśóć się moża tylko część biur komisji. 


s 
+*+ 
Powocianie dr. Witolda Jodki, b. posła pol. 
skiego w Koustantynopolu, na stanowisko po- 
sia w Mydze jest sni iien 


aighneas kz dr generalny 
"komisarz Rzeczypospolitej w, Gduńsku p. Biester 
dci, katrypiekiy Gpninkah: Huk. 00. GA 


Wozceraj po ad, pociągiem e Berlina przy- 
była do Gdańska wycieczka dziennikarzy dngiel- 
skich, powitana na dworów pruce- przedstawicieli 
gonerefmogo  Kkomiearjatu polskiego w Gdański, 


| przedatawieteła P, A. T. Feast Expressu i przed 


stawiał prasy polskiej w Gdańsku. -Wieczorem 
człeninowiio wywłeceki wzięli udział w raucia, wy- 
danym na fch cześć przez komisarza generalnego 
| p. Pluczńakiego, W wycieczce bierze. udział 
11 esóh Dziś wieczorem dzienalkarze angielscy 
wygeńchiaią do Warszawy, 


8 0 a 
Z Ligi Rarodow. 
SPRAWIA PODZIAŁU ŚLĄSKA — LINJA 
SPORZY. 
Genewa, 28 września. (PAD. (Ha- 
vas). — Obiega tu pogłoska, którą zresztą 
6 należy z zasirzeżeniem, jako- 
a 'Rada Ligi Narodów postanowiła doko- 
nać podziału p ią według linji, zbli- 
żomej do linji Sł 

SPRAWA An WSCHODNIEJ. 

Ganowa, 27 wmeśnia. (PAT). (Od wej. 


| Koreap.). — — W dniu dzisiejszym zgromadzenie 


Ligi uchwaliło jednomyślnie bez dyskusji 
wniogek, wzywający Radę Ligi, aby zwróciła 
uwagę mocarstw sprzymierzonych i Stowarzy- 


Gtszym czesię stanu prawnego (situation 
juridique“) Wachodntej Małopolski. 
SPRAWA GŁODU w ROSJI. 
Genewa, 28 września. (PAT). (Havas) — 
Komisja. polityczna Ligi Narodów przystąpiła 
do zbadania spra$y głodu w Rosji. Prezydent 
Motta (Szwajcarja) w imieniu specjalnie wy- 
tomioaej podkomisji jl jej sprawoz- 
danie, stwierdzające, te eytuacja w Rosji jest 
potępia bardzo poważna i że szybka pë- 
jest nagłąco potrzebna. Podkomisja nate- 
gh a Kozfącinośi: ZAGRA OR z asilmem 
wezwaniem do wszystkich prywatnych orga- 
nizaeji humanitarnych, aby rozwimęty natych- 
miast szeroką skeie niesienia pomocy glod- 
mym w Rost. Podkomisja wyraża też życzenie, 
aby rzady wożystkich kretów okazały tym or 
gamzeciom wszelką pomoc moralną i finan- 
saws. Londi Cecil proponuje poprawki do spra- 
wozdania podkomisji. Dalszy ciąg dyskusji 
wyznaczono na dzisiaj. 
RÓŻNICA ZDAŃ. 
Genewa, 27 września. (PAT). (Havas)-— 
W ciągu dyskusji nad sprawozdaniem w spra” 
wie stosowania blokady, ujawniła się znaczna 
różnica zdań. Liczne bardzo poprawki ode- 
słano do komisji. 
OSWIADCZENTS R. APPONYI. 
` Genows, 27 wrześti a. (PAT). (Havas) — 


ięcie do Ligi Narodów ze wzgledu na pewne 
nieporozumienie, dotyczące sprawy zastosowa- 
mia art. traktatu zmuszającego Węgry do u- 
stąpienła Austrii komitatów zachodnich. We 
gry, zaznacza Apponyi, uważają, że klauzula 


ta powinma wypływać z uprzedniego układu |. 


między Austrią a Węgrami, układu któryby 
ogarnął wszystkie kwestia sporne, istniejące 
między obu krajami. Zapytany” m sprawie 
afosuntm Węgier do Malej Ententy „Apponyi 
oświadczył, że Wegry nie zgodzą się nigdy 
na to, aby jakiekolwiek mocarstwo, lub grmu- 
pa mocanńów mogły ograniczyć suwerenność 
państwa. Z chwila, gdy obrachunki Węgier ze 
swymi przyńsciólmi będą urewiowane drogą 
trakżatów, mikt nie może nakładać na IWęgry 
iaksiegokotwiek przymusu mied 

Gdyby przyjęcie Węgier miało zależeć od wy 
rzeczenia się przez nie którejkolwiek z pod- 
stawowych zasad państwownch, „Węgry zdecy- 
dowane byłyby raczej wyzbyć się myśli puzy- 
stąpienia do Małej Ententy.  « 


(BC 


PROTEST: NACZELNEJ RADY LUDOWEJ. 

Bytom, 28 wrześmią, (E. E.). — Naczelna 
rala wdowa przesłała do Genewy oświadcze” 
mie, w którem przedkłada radzie Ligi Naró* 
dów w (Genewie protest przeciwko uprawia. 


/ 


jak iw, 


4a AMD 


NT. ZDŹ. 


nej ze sinony niemieckiej agitacji za niepo- | Lige Narodów nfe ndołała środkarni, jaktemi tonpo 


dzieinościa G. Śląska, który rzekomo powi- 
nien- bądź w całości przypaść Niemcom, bądź 
też stać się państwem neuiralnem. Oświadcze- 
nę ginie, że bezczelne protesty nieznanej 
prawie na G. Śląsku pantj: „Jedność górmoślą- 
ska“ kłamliwe postulaty związku górnośląza- 


rządza, zabezpieczyć Albanię prweciw ewontuni- 
mym atakom, wtedy mocarstwa Ententy“ beia 
wspóldziałeły 5 Woochami 

— We wtorek zapadł się Świeżo rinia 
sufit tunelu kolei podziemnej przy dworcu Frie 
dridhstrasze w, Beafinie, Dwu robotnilców zabity 


ków, kióry domaga się: niepodzielmości, wre- sztenech cennych, 


szcie wymuszane siłą na wójtach pelskich pod. 
pisy dla poparcia tego, mają ma celu oszuka- 
nie Rady Ligi Narodów 00 do. prawdziwej 
opinii. ludności, G. Śląsk jest podzielny i po- 
dzielnym być musi, o ile zasada samostano- 
wienia narodów nie ma być pogwałoona. Wy- 
mik plebiscytu jest wyrazem kon'eczności tego 
podziału, gdyż południowe, wschodnie j środ. 
kowe części kraju wypowiedziały swą wolę 
przymależenia do Polski. i - 

Że G. Ślask jest podzielny — 6 łem 
świadczy choóby to, że jest-on oddawna już 
podzielony, bo niektóre powiaty, lub ich części 
zostały wylaczone z. obszaru  plebiscytowego, 
Agitacja za niepodzielnością jest tylko wyra- 
zem zachłanności niemieckiej, która wbrew 
woli ludności polskiej. cały Śląsk - chciałaby 
przyłączyć do Niemiec, albo, o ile to zę nie 
uda, stworzyć z tego. knaju państewko pozar. 
nie neutralne. gdzie chłop i robotnik polski 
byłby ofiarą wyzysku wielkich. kapitalistów 
i arystokratów niemieckich. 

Oświadczenie Rady ludowej domaga się 
w imieniu calej ludności polskiej Q. Śląska 
sprawiedliwego podziału obszaru plebiscyto< 
waga na podstawie życzeń łudności nrymażo” 
nych w dniu plebiscyńw. 

KONFERENCJA W OPOLU. 

Bytom, 28 września. (PAT). — Pomiędzy 
komisją międzysojugmiczą a. przedstawic ela- 
mi polskich i niemieckiwh związków zawodo- 
mych odbyła się wczoraj pod przewodni- 
otwem gen, Le RRomdia konferencja w Opolu 


| w sprawie żądamego. przez robotników górno* 


śląskich t zw. dodatku powstańczego. Obrady 
rozpoczęły się o godz. 4-ej po poludniu i trwa- 


Ruch robotniczy. 
i- tycia partii. 


Centralny Wydsśał Archiwalny zwraca 
się do wszystkich towarzyszy i sympatyków 
z prośbą o łaskawe nadesłanie odezw, ulo- 
tek, broszur, afiszy, tygodników, gdzet, je- 
dnoduiówek it. p. wydawnictw treści spo- 
łeczno-politycznej Be socjalistycznych, 
komunistycznej i Klasowych Związków Zia 
wodowych pos adresem Warecka 7, Wydz: 
' Archiwalny P. P: S. L. yeh 


IW ziedzielę, dm. 2 październia r. b. 
© 1i-ej rano, w Sali kino „Palace“ 
(Charielna 9), wyglosi odczyt tow. poseł 
Ignacy Daszyński, na temat: „Proble 
pracy ze stamowiska socjali . Bi 
lety nabywać można w sekretariacie 0. K: 
R. (AL Jerozolimskie 6), od 10—2 i od 5— 
8, w księgarni Robotniczej, Wspólna 17. 

Zawiadomienie, Dnia 80-go wrześnią b. 
r og. 6 wiecz, w lokalu Związku Polskich 
Posłów. Socjalistycznych, odbędzie się mó 
dzenię Komitetu walki z drożyzną, 

są o przybycie tow.: Arciszewski, fiat 
Kupiski, Pragier, Tor i Zaremba 

* Driolnica Praska, Dziś o godz, 7, w Tolata 
dzielnicy (Bmkowa 29), odbędzie się ogólne ze 

branie członków dzielnicy praskiej, 


Tramwajowa org, PPS, Dziś o goda, 6, w 1o- 


ly do późnej nocy. Osiągnięto pewne poroz | kału OKR, (A1, Jerozolimskie 6), odbędzie się po- 
miemie, Dzisiaj ukaże się urzędowe sprawoz. | sieduemie komitetu, oraz o g. 7 ogólne zebranie 
danie komisji międzysofjuszniczej w tej spra- członków tramwajowej org, PPS, 


wie. Komisja zarządziła wszelkie środki ©- 


strożności, aby Amiemożliwić jakiekolwiek die- 7 w 


monstracje. 


W mennen. 


BAWARJĄ A RZĄD RZESZY. 
Berlin, 28 września. (E. E.). — We wód. 


rek wieczorem oczekiwano tu urzędowej od- o godz, 5, w lokalu dzielnicy (Bagatela 1 
powiedzi gabinetu bawarskiego W. sprawie pedt się posiedzenie komitete dhietadcy 
Według kotów, 


yz rządem Rzeszy. Wia- 


porozumienia 
dotności ze źródeł 


"nie zostało osiągnięte. Wzamian za ogranicze- 


nie władzy. wykonawczej prani S ejh mini- 
stra spraw wswaętrzmych ma byś zniesiony 
w Bawarji stan wyjątkowy. 
PRUSKIE PRZESILENIE RZĄDOWHE. 
Berlin, 28: wrzesnia, (E. E). — Skład 


żę zm Międzydzielnicowa Dziś o wi 


Brielniea Mokotowska, (W piątek, dm, 80 5, 


p 


Dzielnica N.-Bródne, W piątek, dm, 80 B, m 
e gods, 5, w lokalu dzielmicy (Okmicka 16), odbę- 
dzie się ogólne zebranie czionków. dziieńniczy 

Dziełniea Powiśle, W piatek, dn 80 K m «© 
godz, 7, w lokalu drielnicy (Solec 68), odbędzie się . 
ogólme zebranie członków dzielmiey 


nowego gabinetu pruskiego ma być ogłoszony Dztelnieą Jerozolimska, Zebranie komitetu u 


w najbliższyma czasie. Miniatenjrm Oświaty 
wierzone będzie posłowi z uiemieckiej lz 
ludowej Kantowi, finanse — członkowie 

że partji — Boimischowó. ki iaiia i 5, 
2 WE będą EA prer Socjali- 


ODPOWIEDZ NA NOTĘ ‘GEN, gappi 
Berlin. 28 września, (E, E.) — W odpo- 
wiedzi na notę gen, Nollet'a, rząd niemiedki 
zbija argumenty międzysojuszniczej: komisji 
kontrolującej, wskazując na fakt, że po roz 
wiązania samoobrony i stretży obywatelskief, 
Niemcy nie mogą obejść, się bez rorganinowa 
nej policji, jeśli chcą utrzymać p 
wnątrz kraju. Rząd niemiecki 
gorycznie HEY 
chronna miata. charakter wojskowy, 
wiedź niemiecka będzie ogłoszona wi ciagu 


dni najbliższych, 


Vintar ti ted, 


kaca Wa: wania "dą zyka ok | 


tatu 


po- powodu Konferencji Międzydzielnicowej dzia uie 


CE 


a do kasy Chorgoh. 


mjemy następujący 
- A RE A ia N 

“dla Chonych (D. U. R. Nr. 85 za 1921, rols 
póa.'211) miniejszem podaję do wiadomości, 
ia qr myśl $$ 28 å 30 tydie przepisów na por 

siedzeniu Głównej Komisji Wyborczej dla w- 
bezpieczanych, odbytem w dniu 25, 26, 27 è 
28 września 1921 moku w lokalu Kasy Cho- 
rych m. Warszawy, Solec 93 „W dza 


pew iae Morawski Eugeujusz, Mal- 
wz Talent s A. E n aE 
Zajder Antoni, Tołwiński Teofih, Zawadorski Jó- 


Wotwach Pawel, 
Wencel Feliks,  Ziętkiewtcz Najman 
Chit, Biernacki Jan, Rawer Kosiińsist Bole- 


„sław, Ignacy,  Maftendowicz Wincenty, 
Jós. | 
Zastępoamaj agodniie z $ 34 


zostali wybrani 
Wyborezych* kandydaci których 


— Band uda e$ na konferencje waszynątóć- welcaznują kandydaci poszczególnych tist wys 
ską na pokładzie statku „Savoie“ w dniu 29 paź ponczych, tsłoójądych a u da 
dziernika. W Waszyngton zabewi Briand do do. riger delegacie 


28 listopeklm. 


= W sprawie albańskiej zostsło po- 
rożumfienie pomiędzy Angflją m Włochami, Odmośna 
formula uwzględni żywotne inferesy  strategitzne 
Woch t polityczną, oraz terytonjelno-ekonomiczną 
miepadlegtcść Albanji. Oba rządy urmety ewwerenńe 


Warszawa, dnia 29 wnześnia 1921 m 
Przewodniczący Głównej Komisji 
kyttesijy, dla ubezpieczonych 
Ra B. Grajnert 


Do Rady Kasy Chorych z listy Nr. 5 wys 


prawa Albanj, W mate gdyby prawa te miały | brami zosialf tow. tow.: 


hyć zegrożene, to sprawa w piemwszej instancji 


przedlłożcna zostanie Lidze Narodów, Gilyby zaś į walgw Sotromjusz że Centr Zw, Zaw. 


1) Kurowski Wacław (Magistrat). 2) Ko- 
Zaw.) 3) 


> 


1 


na rok 1922. 


Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspol- 
na 17). Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in- 
stytucje robotnicze uprasza się © natychmiastowe nadsyłanie zamówień 


celem uregulowania nakładu. 


Kiozbia? Stefan (Omtwajn) 4) Jamonowiski Raj- 
md (Centr. Spółdz. Wytw.) 6) Harfleb Ta- 
deusz (Konf Zarządu Zw. Zaw.) 6) Guuszko 
Bolesław (Rohn Zieliński). 7) Tor Stanisław | 


(Dm. Spoż. Rob. St Sp) 8) Szozypiewski Adam | 


(Centr. Spół. Wytw.) 9)  Tnojaniowaki Win- 
centy (Zakłady Gazowe) 10) Niemczyk Jam 
(Block i Brum). 11) Wenoel Felika (Zaktady 
Gazowe). 12) Biernacki Jan (Urząd Zbożowy) . 
18) Gutowski Artur (Herme daw. Zaremba). 
14) Nowiiński Juljan (.„Jakior”"). 16) Dziąg Ig 
nacy: (Druk. Kowalewskiego). 16) Michaledki 
Bronislaw (Teatr Miejski). 17) Mallendowic ` 
Wincenty (Magistrat). 


"GH zawodowy: | |. 


Wezwanie, I Zjazd Związków Miejskich, 
obradujący w dniu 24 4 26 wmześnia 1921 r. w 
Warszawie, w wszystkich robotników ; 
miejskich do przystąpienia do organizowanej ; 
Centrali. Niechaj nie zabraknie robotników | 
ami jednego miasta, mamy przeciwiko sobie 
„mare klasowo, angea w swej wièkszo- 

ści „Związek M: ast“, Tam, gdzie jeszcze nie | 
ma Związku, natychmiast zbierzcie się i or 
ganizujcie, zawiadamiajcie Wydz, 'Wytzonaw= 
czy e śe A w Połsoe (Wiarsza- | 

są 
już. 


mowali, ażeby pracownicy miejscy msa 
miasta należeli do. Centrali, 
Wydział Wykonawosy Zw. Miejskich | 
w Polsce, Warszawa, Al, Jerozolim, 6. 


Do wiadomości wszystkich oddziałów 
Związku Zawodowego Robotników Rolnych | 
Rzeczypospolitej Polgkiej  Niniejszem poda- 
famy do wiadomości waszej, iż Nadzwyczajna 
Komisja Rozjemcza ustaliła | 


Rada Zw. Zawodowych. don w lokam 
Zw. Metalowców, Leszno 58, o g. 7 w. odbę- 
dzie się zebranie Rady Zw, Zaw, Zebranie 
rozpocznie się punktualnie, 


(kouteroncja delegatów robotników rolnych kra. | we 


kowskiego oddziału Związku zawodowego odbyła | w Angliji 
mę w niedzielę, d, 16 b. m, w Krekowie, w sali | w Stanach Zjedn, 


Zwiąrku stow, rob, 
Na konterencję przybyło 120 delegatów, repre: | 
peniujących zorganizowaną : służbę 42Aolwariców. 


36 łą oa koslnadą weeią 2 (REJ N 
r, 1867 i 1869, Ziemiemiie, uini w pomoc wad ad- 
ministracyjnych, masowo wydalają robotników "i 
pracy, biją robotników itd, Dowodem gpieli włada 
administracyjrych jeśt list starostwa krakowskie 
go z 24 czerwca b, r. L, 107%, polecający zreszto. 
wać. przedniawicieli związku, © dle: pokażą; się ua 
tolwarikach, 

Zebrani zwracdją się do tadu z żądaniem 
miesienia w b, zaborze austrjackim ustawy o_sto. 
warzyszeniadh z r. 1867 : 1869, a fg 
mocy obowiązującej dekretu o tymczarowych prze» 
pisach o wwiązkach zawodowych z dnia 8 lutego 
1919 r, ` 

Zebrami ZONA EN a | 
ł opieki społecznej £ do ołrępowego 


inspektora 
- pracy w Krakowie, przypominając im tiewe z 1 


poż 


sierpnia 1919 r, i 12 marca 192! r. o 

zatargów wbionowych pomiędzy pracodawcami a 
pracownikami rolnymi, z kategorycznem żądaniem 
sawolemia komisji -pol 
misti par gm ań „cola zawarcia umów zbiowo* 


walki $ rompos- 


PpTAWY. 
dliwość, Zebrani zwracają się do rządu © udziele- 
nie odpowiedzi do 28 września b, r. 00 zamierza 
uczynić. ażeby postulaty robotników rotnych zostały 
mwzględnione, 


(W oprawie ratargu w wojskowej fabryce bro. 
mi. Od robotaików z wojskowej fabryki- broni o- 
trzymnujemy mastępujące wyjaśnienie: 

` _ W ue, 262, a dm, 5 września 1921 r, „Gozety 
Roraunej 2 grosze”, printer rej list Stow, 


g dla | rzędowa potłejo cyfry « rozmaitych lajm, doty- 
t 120 Gr na kiła Trei. pa, dniówek 


polubowttej i uruchomienia lo» 


„AOBOTAIE ozwarfek, 29 września TNIE; ozwartok, 29 września 1924 + r. 


|. li, G YR Dyr. St. Mroczkowski. 


W sobote l-go paźdz. r. b. 


35. Tres. koni rasowych. 35. 
120. Osób pers. artyst. 120, 


| Szafy, Kontuary 
i Urzadzenie 


z 5-ciu wystaw luksusowe orzechowe 
po b. firmie 
A, JASKULSKI 


do sprzedania zaraz Wierzbowa 6 
róg Trębackiej. 


Rozkład jazdy pociągów 


rok 1921 jesień 


ze specjalną mapą sieci 


Polskich Kolei Państwowych 


nakładem 


Polskiego Tow. Księgarni Kolejow y ch 


„BUCH p. (it. 


do nabycia we wszystkich księgarniach I na sta- 
cjach kolejowych w kioskach Sp. Akc. łłuch*, 
Zamówienia przyjmują: Centrala i Oddziały. 


Techników do p, Ministra Spraw Wojsitowych mw 
| epatwie mtkógu: pomiędzy p. inż, Bulewskim a ro. ' 
| bofmikami Wojskowej fabryki karsbinów (dawniej 
Gerlach), Na skutek tego listu, uważamy za awój 
abowiązelk przedstawić cały zatarg, zgodnie z pra- 
NE Z T ARTERIA wk Z 


P, nA, Buiewawt fest culowiekiem mapelnie 
nieodpowiednim na stanowisko, jakie zajmował w 
| maszej tabryce, Nie mając pojęcia, a przedewsnyst- 
kiem praktyki w tym dziale, którego Wwierownictwo 
atirwymał m swe rese, p. Bulewski swoją gospodar 
%ą spowodował ogromne straty dia skaafbu pafi- 
stwa. Nio umiejąc należycie gospodarować, a pra. | 
gige wykazać, że prowadzi tabrytkkę dobrze, p. Bu- 
lewski począł obniżać płace robotnikom: majlepiej 
wykwalidikowany rmemiąslniky zarabia 140 mk, 
dzietmie, plus 500 proc, dodatkn. drożyżnianego, co 
| wymosi razem 840 mk, driennie, "Wówezag robotni- 
| cy swwócili się do p. Bulewskiego o wyjaśnienie 
przyczyn, które spowodownły obniżenie płac; ©. 
| Bułewski odrzekł na to, że „z hołotą rozmawiać 
tiio będzie, a komu się pracować mie podoba, to 
| moe go wyrmucić za bramę”, Robotnicy, podnie- 

cent talkiem zathowamiem się p, Bulewiskiego, ea- 
E miisi oin, iażymiera ma dego osabie, 
Wine za to spada na p, Bufewskiego, lotóry robot- 
ników sprowofował swem znietalstowmem gudho- 
Wig: Te 

Robotniey żądają wyłonienia epecjalnej komi- 


Ważne dla przyjezdnych do Warszawy! 


„KĄPIELE RZYMSKIE“ 
OTWARTE CO NOC "s vye; 


i świąt od g. 10i pół w. do 6i pół rano, wyłącznie 
dla mężczyzn. Krak. Przedm. 58 (obok Mickiewicza). 


SPROSTOWANIE URZĘDOWE, 

Na zasadzie art. 21 dekretu z dn, 7 lute- 
go 1919 r., w przedmiocie czasowych: 
przepisów prasowych (Dz, Pr.. Nr. 14) Mini- 
sterjum Spraw Wewnętrznych prosi o wydru- 
kowanie w numerze najbliższym „Robotnika“ 
sprostowania treści następującej: 

W związku z artykułem p t.: O detensy- 
wie poliai politycznej”, ogłoszonym w Nr. 
225 „Robotnika, Ministerjum Spraw We- 
wnętrznych stwierdza, że osoba: Bonawentury 
Snarskiego jest znana policji państwowej, 
Aal znajduje je w posiadaniu jego portre- 

tu i biogratji. 
Podinspektor Michat Snarski, dotknięty 
utożsamiieniem  jejgio osoby: z Bonawentura 
in, z którym nie zmajduje się w żad- 
nym stosunku pokrewieństwa, wuiósł na re 
daktora „Robotnika* skargę do prokuratora 
sądu okręgowego, 

Ministerium nadmienia, że podinspekitor 
M, Snarski przystąpił, po chwilowej przer- 
wie, do pełnienia swych obowiązków SARI 
wych z dn, 20 mó opi r. b, 


i ae Ser że twierdzenie, zatwarte w pi- 
śmie Stow, Technitów, jakoby aleja wyrzucenia ma 
Jhi Bulewskiego kierowal tow, Biliński, jest 


Lolani krawców Tovik? Wo Lwowie jest 
obecnie tolcaut w rawodria krawieckiim: 
| męskim i damskim polskich i żydowskich robotni- 
| ków, tee akc gady dr zpw 

tiktu, 


Statysżyka strajków. Niemiecka statystyka w- 


na ilość przyp. dniów. PRETERE w i 
i takie osoby p. Snar 
; robotników straconych skiego, nadesłane nam przez Komende Poli- 
w 4 zę rad pó go cji, zamieściliśmy już w nr. 227 z dnia 25-g0 
pamici 5.0384 sierpnia, Po co więc to drugie sprostowanie? 
825.040 "_B.002.600 | ———————————-——-——--o>- 
425.000, 5.845.650 
we Włoszech 142.660 1.502.700 Głosy czytelników, 
w Belgii 44.300 548400 © Wydziale kwaterunkowym w Lublinie, 
w Polso 21.000 105.000 Szakowny Panie Redaktorze! 
47.100 865.200 | -~ Przedstawiając podania, wmieslone przeze- 
A tea oks mmie do sadu okręgowego przeciwiko Wydziaławi 
w Szwajcari 1800 26700 | kóre . wia ca att 


które zwrócono mi dla breku opłat sądowych (nie 
mogłem ich wnieść, jako urzędnik, pobierający 
„głodową penisie), ujpraszam Szanownego Pana 
Redaktora o poruszenia tale) opr ua łamach 
poczytnego pisma pańskiego, 

Wydział twaterunikowy ny Lublinie zarelawi- 
rował dla mmie w miesiącu maju 1920 r. lokat nia 
mieszkanie ma poddaszu w domu Mojżesza Kuro- 
patwy przy ul, Królewskiej nr, 1, Lokal ten skła- 
dający się z pokoju i kuchni, mie posiadał okiem, 
drzwi, pieca, ale wobec braku inuego lokalu (przem 
2 miesiace mieszkstem w hotelu) i ma to musiałem 
się zgoduić i sprowadziłem się do awego kurila 
na poddaszu wraz- v- żóną, siostrą i czterolefniem 
lnieckiem, W zimie (okna byty bez. futrym.; szyb) 
żona ù siostra, a rówaióżł 1 dziedko, obłożnie zacho” 
rowaty i całą zimę przeleżeiy w łóżkach. -Jak 
stwierdzili dekarze, Żona nabwwiła się ciężkiego 
zapalenia stawów wslkutak wilgoci w lokalu i prae- 
zibbienia, a siostrę i syna piolecowo mi umieścić w 
specjalnym zakładzie leczniczym, jalo zagrożomywh 
suehotami, 

Pomimo wiefiolcrotnych moich próśb i starań, 
wydział towaterunkowy w Lublinie nie chciał mó 
zeantiemić pokofu przy ul, Królewskiej ne eldieś nio- 
żliwsne pom cezczemiie, nerażając tem zdrowie ot- 
w mojej rodziny, A ‘ponieważ pobieram mejdzwym 

mie pobory, mie wystarczające ua naj. 

lejsze nawet potrzaby, nić byłem w stanie 

saia gruntownego remontu lokahr w do. 
mu. p. Kuropatwy, 

Kuracja tomy, delechą 4 siostry  zmufnowała 


TRZECIA LOTERJA PARSTWOWA, 7 
Piąta klasa, — Szosnasty dzień, 
6'ównłejeze wygrane, 

Mk, 25,000 mn, 76614, 
Nik. 20,000 mry: 80 26122 58587, 
„Mk, 15,000 nry: 18072 58081 68562 64177 
86722, 


Mk, 10,000 mry: 158% D494 ©2879 35787 
40824 48310 50154 03546 79884, 


„lycie  rostotłarcz? 
Notowania giełdy warszawskiej 
Franici trame, 485, 
, Framki belgijskie 480 — 479, 
Dolary St. Zjedn, 6800 — 6725; 


-Dyrekcja socztowej Rasy Oezezędnaści. 
eiei tee dnièm 1 października r, b. 


af 


K edimi temi są Obecnie; 
So 4 (Śląsk Cieszyński), Białys 


wig sa 


, Płock, Poznań 1, Póznań 8, 

, Rzeszów 1, "Sosnowiec, 
w ró 1, Starogand, Tarnów 1, Tarno 
poł 1, Teżew u, Tomń 1, "Toruń 2, Warszawa 
1i Włocawelk. 


czy domowe i zadłużyłem się ezaląnie. Żoną walczy 
dzisiaj ze śmiercią w snnatorjam w IWanszawie, a 
siostra 1 czterolefnie dziecko są w Zakopanem, za: 

grożeńi suchoterni, 
W podamiach domapałem się zasądzenh ma- 


'Wszvstkie inne baraż porziowe obowią- moją korzyść tytułem odszkodowania sa utretę 
zuje nadal doty kwo- | zdrowia £ kurację chorych 120 tystęcy marek, oraa 
ta przekazów cz za wysokości manek | przysądzenia Wydz, kwat, kosztów sądowych pad 
100.000. Hi rygorem matychmiastowej egrekucji po uprzed- 


nie wyłącza: | 


minie dosztzętnie: zmuezony byłem wyprzedać rze- | 


„jest dostateczna, szereg szpitali ep'demiczmych mwi- 


WARSZAWS KI | wiem jak «spomnisnego Toketu ogiędzinom 


samitarmym, 
Jak zarmaęzyłem, podania zwrócone mi z Sęp 
du, pomiewań nie bylem w stanie rapłacić icosztów 


OTWARCIE SEZONU 1921 | 22 szcewych ale bynajmniej mia dem za wygraną % 


Jak. tylko będę mial możność uabienać potrzebne 
pieniądze, sprawę ponownie wniosę do sądu” 
Łączę wyrazy szacunku i poważania 
Romuald Gielga, 
sekretarz Womisarfatu policji państwowej 


Kronika, 


STAN POGODY 
(wedug damych Państw. Instytutu Meieorolog.) 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 14,50, najniższa 1,20; (w Zakopanem 
onegdaj: 78 i 29), 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzistej. 
szym: Przejwaźnie jeszcze dość pogodnie, moo zina 
na (miejscami przymrozki), dniem większy wzrost 
temperatury, silabo wiatry lokalny, Raskóom mgit- 
ata, 

Spia ludności w Warszawie, Płlerwswe czynno 
ści gpilsowe rowpoczną mię uż w środę dn, 28 b. m, 
dnia tego komisarze spiisowi nozdadzą do wypeł 
nienia właścicielom domów  kwestjonarjusza aiar 
ruchomościowe. Dopiero po wypełnieniu prue 
nich odpowiednich rubryk, dn, 29 b. m, Komisarza 
wręczą kwestjoniarjusze właścicielom mieszkań 4 
gławom rodzin, oraz wyjaśnią wszelkiie wątpliwo- 
ści, uwtązane a poszczególnemi pytaniami, Ludnośś. 
wypełniać będzie kiwestjomarjusze w adbetę, 1-gla 
października, wedlug stanu z półmocy 80 września 
— 1 pażdziernika; w sobotę również zgłoszą się 
po mie komisarza. Jeśli wieściciel mieszkania lub 
glowa rodzimy jest uiepiśmienmy, lub jeśli nie po- 
trafi wam wypełnić łowestjonarjusza — edpowiedzł 
wpisywać będzie a jego słów komisarz, Kowestjo- 
nanjusze wype'nione będzie on musiał równied 
przejrzeć, ewentualnie sprawdzić.” 

Komisarzy spisowych wciąż jeszcze brak, Biu- 
Rikeewic wik: mA wol A 


zentowana, bodaj w iej chwili przed apisem 

zgłaszać będzie licznie swój współudział w Biurze 

Komiisji Spisu, Miodowa 21. : 
- Odezwa do ludności, P, Drzewiecki kysz oby- 

wateli stolicy, ażeby dia 

z powodu ocalenia Naczelnika Eia A. 

tj! po ANEI. OCE a PANA 

wai domy flagami, 


Z Bratnich Pomocy, W mys! uchwały Rady Cen. 
irali Akademiriich Bratnich Pomocy zarząd wzywa 
niniejszem kolegów do wzięcie udziału w pracach 
Głównego Urzędu Statystycznego przy spisie ludno- 
ści w dn. 1 października b, r. Zapisy na komisarzy. 
spisowych przyjmuje Centrala (Kopernika 41) w w 
godz 11—1 ć 6—8! e 

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej, Sekretatrjat SE 
niejszem podaje- do wiadomości, że p. dr, med - 
Władysiaw Koparzewski z lustytitu Pasteura w 
Paryżu, delegat Mim ońwiecenia we Francji, wy- 
głosi szereg wykładów p. t. „Kolbidy w biologii 

Wykłady te odbywać się będą w audytorium 
1v Wilmej Wszechnicy (Śniadeckich 8) w mastępue 
vjoych terminach: Poniedzialek, 8 października o 
goda 8 i pół wiecz, — „Pojęcie ogólne i znaczenie - 
koloidów w biologi", Środa, 5 października o g. f 
S * pół wilecz, — „Koloidy w fizjologii”. EO" 5 
6 peddniernika o godz 8 i pól wiecz — „Kołoddy 
w medycynie". Piątek, 7 października o goda 8. 

i pół wieka — „Koloddy w terapii Sobota, 8-g0 ; 
, paźdajerniika o gola. 8 è pół wieg, — „Technika 
nowóczesna koloidów“. Wstęp bezpłatny, . 3 

Dyrekcja Kolej Państwowych w Warszawie pò 
dzije do wiadomości, że poczynając od 1 paździer- 
nika w poriągu osobowym Nr, 119, wychodzącym 
z Warszawy o godz, 20 m, 30 i przybywającym de 
Sosnowca 0 godz. 6 m. 50, a poczynając od 2 paź 
dziertika z powrotem popiegu Na 120, wychodzą 
cym a Sosnowo o goda. 20 m, 20.1 przybywają: — 
cym do Warszawy o godz. 6 m. 10, będzie w obię- — 
gu wagon sypialny Towarzystwa Mliędzynarodawe- żę 
go z miejscanni klasy J-e. i ji x 

Transporty żywności do Moskvy, W dnugiej po- 
łowie września Komitet Pomocy Jeńcom wystał do c: 
Moskwy wagony z żywnością, odzieżą ý bielizną, 
Wagony zostaly dołączone do transport, ekepedj 
wanego przez Delegacje Rzeczypospolitej Polsiciej 2 
do Spraw Repatrjacji z Rosją è zostającągo pod * a 
eskortą, wobec czego można miieć pewność, że doj 
dą w calości do rąk czlonika Prezydium Komiteta 
Pomocy Jeńcom p. posła Driubińskiej która w 5 
imieniu komitetu rozdzieli | otrzymane produkty 
między uajwięcej poirzebujących rodaków. ge 

Reorganizacja Okręgów Generalnych IW 
związku z przeprowadzaną reorganizacją wyższych 
dowództw, Malopolska podzielona została na 8 0. 


s 


iktęgi korpusowe, których siedzibami są: K: s 
Przemyśl i Lwów. Dowództwo Okręgu Ki 308 j 


wego Krakowskiego zatrzymuje generał Osiński, | 
Przemyskiego — generał Latinik, Lwowskiego =. 
generał Jędrzejowski,. \ f Bn j 

Dur plemsty, W nr, 6 „Dantziger Neueste- $ 
Nachrichten“, ukazaiy się pod tytułem „Olbrzymie 
rozmiary epidemiji tyfusu w Polsce" wiadomości, 
niezgodne z istotnym. stanem meczy, co do stany 
sanitastiego Polski, Webes tego Miaisterjum Zidno A 
wia Publicznego wyjaśmia: „Liczba ekani ag m 
dur plamisty wymosiłą w pierwszym tygodniu 19 zi W 
r. w caem państwie 1800, w 80-tym tygodniu 400 Ai 
esób. Ilość szpitali i zmopztrzenije ich w 


nięto, kilkanaście innych jest w stadjum zwijana 
z powodu braku chorrch na dur płafnisty, Stam 6 | 
nifarny państwa w chwili okocnej uważać > 
za zupełnie pomyślny”, 


MEC 
s wę 


t 


poł SE E ZORABEEZZEZ Z RO CERT ZEE REAR EPE E T IRC OPERZE meremme a 


Udział Polski w wystawie sztuki dekeracyj- 
mej w Paryża, W przewidywaniu prac przygoto” 
wawczych, związanych z udziałem Polski w wiel- 
kiej wystawie współczeszego przemysłu artystycze 
mego i sztuki dekonacyjnej w Paryżu 1924 r, pO- 
wołamo, ma skutek starań Mółoisterjum Sztuki á 
Kultury na delegata generalnego wystawy p. Je- 
rzego  Warchałowskiego, dyrektora warsztatów 
krakowskich, prezesa Polskiej Sziuki Stosowanej, 
b. organizatora wielkiej wystawy erchitektonioze 
nej w Krakowie 192 r. P, iWarchołowski prada 
swoje rozpoczyna z dhiem 1 paździermika b, e. 


WYPADKI. 

(r) Kradzież drutu tełofonięznego, Od pewne- j 
go czasu komunikacja telefoniczna z prowincja- u- 
lega ciągłym przerńwom, wskutek stalych kradzie- 
ży na szosach drutu telefonicznego. Onegdaj znów 
rarówno ma prawym brzegu Wisły, między Wam, 
wrom a Falenica, jak i na lewym, między Warsza- 
wą a Bloniem, skradzicno drut telefoniczny ma 
„przestrzeni kiku kilometrów, Dotychczasowe Po- 
szukiwania na ślad sprawców mie natrafly, 

iPrzypiszczać należy, że to chłopi knadmą drut 
do ogrodzenia zasiek i ogrodów, aibowiem drut tem 
daje się widzieć w licziych wsiach wm okolicach 
Warszawy, zresztą w powiede askim zosia 
siwierdzone, że kradzieży drutu telefonicznego do- 
puszczali się chłopi, 

(r) Urlopy złodziejskie Istnieje dziś w Pol- 
see zwyczaj, że skazańcy w wiięziemiach, za dobre 
eprawewanie się, otrzymują kilkumiesięczne urbo- 
pn wskutek czego policja ma więcej roboty i 
wzmagają się przestępstwa. ` Ostatnig w. szeregu 
wykrytych wypadków Kradzieży, stwierdzono u= 
dział w tychża kradzieżach urlopowanych bandy: 
tów i złodziei, i A 14 


Szczegóły dramatu w wiezienin, Wesoraj w- 
Salono, że zamordowana w więzieniu śledrzem na 
Pawiaku przy ul. Dzietrej nr, 24. przez odkieduią= 
cego tam kare za bamdut”zm 29-letmiemo Wiedys'e- 
wa Bożłką, jest to 2!-letnia Froneszka . Racka 
(Młynarska mr. 10/12), pomocmica kwhaki w pañ- 
stwowym ikom'tecie pomocy dzieciom przy uł, Ja- 
snej ar, 1l, Bożek i Rzeczka mači się od dziedi 
etwa. gdyż mieszkali w sąsiednich wsiach w pow. 
grójeckim (mm. Jasieniec) 

Oksmuje sie. że oprócz brzytwy. Raczka Przy- 
niosła kochamkowi oblite jedzenie i wódkę, Bożek, 
będąc pomocnikiem gospodarza więziennego. miał 
pewne, przywileje, przeto kluiczmik wpuścił Raczkę 
do celi i zamkmal ja, Po tpływie kilku minut rom- 
legł się z celi przereśliwy krzyk, Nadbieg*y kiez- 
nik ujrzał Raczikę seniajacego się przy obryzgomej 
krwia ściamie Widze miezienne i sądowio-ślediz3 
prowadza emergiczne śledztwa, mymkiem którego 
aresztowano już trzech dosorców wiięziemnych, Pó 
grzejlb kochsnków odbedzie sie razem w piątek z 
kaplicy szpitala Dz. Jezus na Brudno, 


Nagły zgon, W domu nr, 22 przy ul, Śliskiej, 
mrt nagle z niewiadomej przyczyny 61-letni Jó- 
zet Dabkbowsdki, szewo, 


Śmiertelny upadok Z steściu schodów, pro- 
wsdzacych do piekarni w smterytiie piv ul. Pa- 
wiej mr, 74, spadła 72-letnia Szprynca Blinerowa 
(Śliska 28), Upadek byt fatalny, gdyż staruszka, 
uderzywszy glową o stopnie, zabiła się mA miejscu, 


„Wypadki samochodowe, Samochód mr, 744 
(osobawy). prowadzony przez szofera  Fdiwamda 
Kadziszewskiego. najechał przed domem ur, $1 
przy ll, Pięknej na 10-tetniego Stsmisława Rękaw 
ka (Piekna 34), Poszwenikowemego chlopca proe- 
wiieziomo tymże samochodem do szpitalt Drieciąt- 


ess ti gdzie lekarz dyżurny nałoży! mu opatru- 


" — Samochód wojskowy „Pacdkand ”, rieoświ 
tłony, jadąc ul, Sobieskiego (w Sielcach), wi 


/ na wóz, należący do Michata Skomeckiego ze Shu- 


ġewwa. Mimo sygnałów 1 strzałów alarmowych z ka- 
rabina, demvch przez postermnkowego, samorhód, 
kiórego numeru mie zauwsżomo zdolať umikmać. 

y samochodem wojskowi, dali rówmież kilka 
strea z rewolweru do postenuniowego, leca 
chybiti, Wóz częściowo rozbity, Wożmiea i koń wyr 
szli bez szwanku, 
©  Wykolejenie pociągu, Idący z dworca gdań- 
skiego pociąg kurjerski, wgzoraj o godz. 1l m. 15 
ramo, w pobliżu bloku „Wisła”, wykołeił się. Trzy 
wagony i parowóz wyszły z szyn, W ku z ludź- 
mi nie było, Przyczytia wypadku — żle nastawiona 
nwroimica, 

Wybuch, Przy ul. Twardej ur, 8, m zskładziie 
kotlarskim Moreki i Szlamy braci | Abramewiica, 
wczoraj w poludnie, w ośacie spajanią beczek że- 
lammych, nastapi! wybuch, wekutek wyrwnaia dma 
beczki, Ważące 30 funtów dno, odraucone było a 
taka silẹ ma odległość 20 metrów. że uderzyło maig 
tego przy naprawie iimej beczki Z3-etmiego Sza- 

Abramowicza, któremu zostela oborwana łeiwa 
stopie, Srul Lerwinsśtajm zaś został ogłuszony, Nad- 
to siłą wybuchu wybitych jest kikoreście szyb, w 
olicymie tego demu, Ramnego, w stenie ciężkim, 
przewiozio pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie dokonano amputacji nogi, 


La 
Z sadów. | 
3 
GOSPODARKA W WOJSKOWYCH ZAKŁADACH 
GOSPODARCZYCH, 


Sprzeniewierzenie 22 milji, przez por, Wereszczyń- 
s skiego, 


"Wśród ogólnego zaciekawienia wchodzi na salg 


8 Wriekdek Helena Łubieństea, pozostająca pod za- 


wiem ułatwienia  Wereszrzyńwkiemu - możeczkii 
(sprawa toczy się w Sądzie Okręgawym Cywilnym): 
Zaprzecza ona stanowczo, alby ofiarowała jakies 
sumy za przekupienie klucznika w areszcie kiomien- 
dy., Ofiarowemie 20 miljonów za wypuszczenie z a- 
regu por. W. było jeno żartem. 
e Sensację budzi wprewadzcny do sali pod kon- 
wojem Tadeusz Przybylski, który. oskamżomy jest. o 
w defrawdacji W. i zuajduje się pod 
śledztwerh Śwóskielk jest chory, wieloa przygnę- 
biony i w chwilach osiabienia pijo wodę, potyka 
proszki, poczem dopiero oświadcza, że pragnie 
é w tej sprawie, Św, (Wereszczyńsłieumu 


pieniędzy nie pożyczał, zresztą W. mówił, że dłoro- | 


bił. się majątku na Lrylantach. Urządzik tylko Wie- 
reszczyńsikiienu mieszizenie. Wieresztzyństiego sgu- 


biła wódka. Dom Handlowy świadka w spółce | 


swej żadnego, Anglika nie miat, W isteęite wspól- 
Redaktor naczelar dr. Feliks Perl. 


ROBOTNIK”, czwartek, 29 września 1921 a 


mikiem tym. był bogaty przemysłowiec Ryszard 
Wojeiechoweki, właściciel dwóch majątków giem- 
skich i fabryki” pod Warszawą, który fimę finan- 
sował, Od Wereszczyńskego nigdy 10 móilfjowów nie 
pożyczat ; zresztą nie pollzebawałi ich; przyiechaw- 
szy z Rosji świadek przywiózł z ścbą 30 tysięcy 
rubli w złocie, Na motocykl Weneszozyńskiięgioa, 
wartości około 400 tysięcy marek, świadek dat mu 
175 tystęcy. Co do papiercśnilcy zlotej Świekdiek 
stwierdza, że istotnie dal ją Wareszczyńzkke mu, 

Tu oskarżony Wereszczyński: oświadcza katego 
ryczniie, że na koszta ucieczki, gdy się już wydo= 
stał z aresztu, otrzymał od szwagra Przybylcikiego 
10 tysięcy marek niemieckich i że Przybylski o= 
trzymek ód niego 10 miljonów marek. Świadek za- 
daje temu kłam. | i ; 

Obrońca Wereszczyńskiiego adw. Seumlej wey- 
wa świadka, by dla ratowania nieszczęśliwego 
szwełgra, wyrównał stratę skarbu państwa, jaką 
ppon, W, wyrządejł, 

(Przybylski stwierdza, że niema z czego. 

Świadek Oppel, byty. student uniwersytetu 
plutonowy oddziału %waterunkowego dowództwa 
miasta, również wprowadzony zostaje do s.l, pod 
eskorta policyjną jako świeżo  (wczonaj dcepiero) 
zaaresztaowany z rozporządzenia nadzwyczajnej ko- 
mis śledczej przy Sejmie ustawedawczym, nie 
wialdamo jeszcze za co. 

Opowiada on szczegółowo, jek wmieszany 70- 
stat do sprawy ucieczki Wereszczyńskiejro. Zdaniem 
Śwdadka Łubieńska nie jest Lynalmniej żoną hr. 
Alfreda Kubieńskiego, Jako panna Kossowska 
(wyszła zamąż sa niejakiego Zawiklowsłkiegi, znaj 
dującego się obecnie pod śledztwem ca defrauda- 
cję i efałezowamie dowedu na nazwisko Kub'eńskie- 
go. Zawfldoweki test obecnie znesziowamy, 

Wobec rozbieżności zeznań 'Weresaczyńskiego 
i Przybylskiego, prokurator domaga się uzup: Anal e- 
nia ślekłufiwa przez wezwanie niektórych nowych 
świadków.  Sprzeciiwia się temu, przy odpowie- 
dniiej argumentacji, obrońca * Wereszezyńskiego, 
prosząc ze swej streny o wezwanie świadków, ma- 
jących stwierdeić, jaki panował stosunek malżeń- 
ski pomiędzy 'Wiereszczyńskim i jego małżónką, fa- 
kin przypadkom chorobliwym ulegał W. w nie 
moiwięotwie i w późmiejszych latach dziecięcych ii 
wiede, że W. był pod względem  umystewym 
człowiekiem anormalnym, W konklurji, powedując 
się na szereg faktów, adw, Szwdej domagał się 
umenia, że pierwotne orzeczenie  lekarzy-psychjar 
trów, jalo cponte ną przesłankach zgoła niepew- 
nych, wątpliwych, jest niedostateczne i w tym celu 
prosił o odroczenie sprawy. Peprzednie erzeczewie, 
zdaniem obrońcy, zawiera w sobie zbył dużo łuk 
i sprzeczmeści, by meglo być utmame za miarodajne, 
Gdy mowewezwani eksperci usłyszą o faktach anor- 
malnych matury fizycźnej i psychiicfnej, gdy dowie- 
dzą się o przypadkach epiłeptycznych, które na- 
w'edziły oskarżemego, gdy wweszcie przekonają, fà 
jedno z dajec W.: emano ma. eamroczemie epilejp- 
 tyezme i 4. p., erinja może wypaść zupełnie oid- 
wienna. Z 
| Te 4 tym podobne argumemitacje mie przełdo- 
naty prokuratora Janezejwskiego, który miiędzy ia- 
nemi dowodził, że byleby wprost miesprawiedliwo- 
ścią, s nawet śmiiesznem podkiawać  Wereszczyń 
skiejzgo nowemu badaniu, jeżeli poprzednie wypadło 
już kategorycznie na jego nielgrzyść. Zresztą ©- 
| skarzony W. w mierye dostatecznej złożył aem tu 
egzamin -awel dojrzałości i poczytsinośo! podes 
calego przewodu sądowego. Cała jego isceninacja 
obiejdu wskrezujg, że podjal ją, gdy jasno peczuł 
nad sobą mieca Damioklesa. W. końcu proleumator 
wnosił o bezwvględne odrzucenie wniosku eo do 
zbadania nowych świadków i rzeczjozmałwców. 

Sad, po idluższejj maradzie postamowit tak waio- 
sek prokuratora co do wezwamiia świadków, jak i 
obrony — co do przesłuchania cowych biegłych 
i świadków pozostawić bez skiutlcu. 

Dziś odbędzie się ekspo ksiąg, dowodów 
it p. prez mzeczeznawców pp. ppudki. Kmulkiow= 
„skiego è Peliza, 


Teatr i Muzyka 


Z FILHARMONII, *) 
Koucorty symfoniczne pod dyr, Oskara Frieda, 
Zawitał do nas znów Oskar Fried i dał mowa 
lekas poglądową, czego z naszą orkiestrą dokona 
modna po paru próbach, jeśli się jest — Frieden, 
Najsilmiejszą simwa Frieda, jako  Kkapełmistrea, 
jest jego umiejętmość marzucenia orkiestrze precy- 
zyjmości w 1vimite. w tempach, w dymamice, — ta- 
kich. jakie on chca mieć! Gy Fried  dyryguje, 
nie ma mowy o tomi, aby jakaś grupa instrumen- 
tów mogte spóźniać się, lub wyrywać przed innò, 
chodby o miezmaczmą część sekundy; jeśli Fried 
chce utrzymać orkiestrę na pewnym poziomie dy- 
uamticzńyzn, poziom ten dla wszyskich instrunea- 
tów jest doskonale wyrównany, Stąd wynika owi 
niestychona pastyl, owo jaskrawe zarysowamie 
konturów produkcji, którą prowadzi tem kapel- 
mistrz, 7 KA 
Są to jeduak na zazie tylko zalety technikś 
kapelmistrzowsiwiej, 
Nieco inma rzecz — to ujęcie, wozumiemie 
dzieła wykonywanego, + 
W wykonaniu symłonij Haydaa (g-dlar) | umy- 
datniła się, jak mi się zdnje. jedna cecha Fi 
jako gmtysty: pewna ezorstkość, ciężkiość dotlkmię- 
cia, dajaca się odczuć tam, gdzie czuje się potrzebę 
ręki miera delikatłaiejczej, 
| Oeairejnym  puúktem koncertu pigtkowege 
| byla „Symîmja alpejska“ Rysz, Straussa, ostatnie, 
| o Ño mi wiudemo, symfoniczne dwieto tego komipo- 
i zytowa **) 
| „Symfouja alpejska” nie posiada zwykłej ezte- 
| roczęściowej termy, Kompozytor * wypowiada Się 


T») Spóźnione, z powodu braku miejsca, 
Jm ++) Symfonja ta ukończona została m łutym 
r; 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowiez 


eind 


kutaj jednym tchem, wewnętrznie jednak odróżnić | 
moóna wstęp, rodzaj introdukcji; jestio szarokie, | 


czem, następują część śroklkowa i ækoúczenie, Ta 
nieformalną „symtonja* posiada też swój program. | 
Wprawdzie mie w postaci odrębnego, 
objaśnienia, ale w postaci napisów nad poszczegól: | 
nemi ustępami, Miemowicie kompozytor odtwarza , 
kwótkie dzieje wycieczki alpejskiej, wWysokogórs- 
kiej. w krainę lodów i wiecziego śmiegu, Zamie- | 
rzæuziem Straussa był tu — do pewiego stopnia 
kompromis: dać obraz muzychiy nietyle realnej , 
przyrody, ile przeżyć csobistych, pod wrażeniem 
przyrody, Wywiązał gię z tego zadźmia w sposób ; 
istotnie kompromisowy. . „Symionja alpejska“ pó | 
siada rzeczywiście obtitąść pomysów tematycz- 
nych, melodyjnych, powiązańmych a sobą mistrzow- 
ską ręką. świe!nego „politonika i kostropurkcisty; | 
miejedem z nich ładny, przypadsiący do serca, 
Niemaiej Strauss nie mógł wyjść ze swojej | 
skóry i przestać być wi pierwszym rzędzie epikiem 


iw dodatku- bardzo realistycznym, mie mógł wy- , koch 


rzec się działania za pomocą masy (orkiesiwa po- | 
większona do z górą 100 osób), i za pomocą czysto 
opisowych ełelstów instrumentalnych, w czem, jak ; 
wiadomo, też jest mistrzem, Szmer strumyka, czy 
tasu, glosy szałejącej górskiej nawałnicy, z gramo.. | 
timi, piórumami i deszczem, walącym jak z cebna, 
— to wszystko siraussowska  ouwkiestrą oddaje w 
niezrównany sposób, tego jedliak, mie można, jeśli na 
to patrzyć trzeźwo, mazywać muzyką aatury, ale 
zmdcznie wiaściwiej umturaliżmem mizyczmym: na. 
śladowaniem przyrody, doprowadzonem  istetłaie 
do mistrzowstwą. up. "w opisie burzy, 

Zastancwiła mnie w tem, bądź eo bądź, po- 
tęinem dziele’ rzeca jedna: molowy ten całego te 
go: muzycznego obrazu,  Wycioczka górska czyżby 
była, sama przez się, przeżyciem smułiem Du- | 
sza Straussa starzeje się widocznie, ,, 

lme jes: wrażenie z symionji IV Mahlera, | 
] 


$%% 


zwraca się do wszystkich odblorców węgla krajowego, aby 
im własnym interesie niezwłocznie nadesłali pod adresem Biura 
K. W. Jasna 1 odpisy zamówień na węgiel na październik i listo- 
pad b. r. skierowane bezpośrednio do krajowych k 
Związku wytwórców węgla w Dąbrowi 


EIA LAZIO WDK 
Odbyta w dniu 27 września 


z akcją zarobkową. 
Wobec powyższego Komitet Sekoji 
sportowej przy Związku Zawodowym 
diawych i Biurowych w 
czwariok 29 b. m. godz. 8 


Koleżanki i koledzy! Stawcie się lidznie. 
krwi (syfilis) 


ANALIZY moczu (go- 


nokoki), plwocin, kału itd. 


chem. bakterjolog |-I th E Pigs 


RYMARSKA lå, 


dodanego . 


' pozytorowi moment instrumentalny 


' nej, 


ip. D 
; dzie 
Twardowski", 


': jedno o godz. 4 po po.. 
| Mazepa“, ' 


Mmm 


«rea węgla lub 


- Konferencja firm ekrpodycyjao-transportowych 


uchwaliła, ze względu nia szalejącą orgję drożyżnianą wystąpić 
dycyjno-Tran- 
pytam 0 wk Han- 


Polsce (Zielna 25) zwołuje na 
i pół w. do lokalu Związku 


Walne Zebranie Sekcji 


OPERATOR 
specjalista artysta 


mer. cos 


ponen d 


Jakkolwiete tutaj kompozytor. żadmego nie dodat 
objaśnienia programowego, — chodzi tu miewąt- 
pliwie Śież o bezpośrednie obcowanie twórcy a 
przyrodą, prawdopodobnie wiejską, Taki charekiter 


| posiada cała bogata peleta insirumentalno-kolory- 


styczna, jaką się Mahler postużył w omawianej 
symdonji, Dłielo to jest. od początku do końca, mi- 
łe, przystępne; tu i ówdzie tylko wyrywa się kom- 
muiej prey 
joiwetkie ; ia 


jemny, przypow'nenący eleh y s 
i owdzie bogata zroszią instrumemiacja mełocyjna 
Mahlera — czyni wrażenie — trochę powierziaowe 
j J. R; 

Dziś, z powodu: niedyspozycji 
ygasa, zamiast „Tristana i lzoliy" dema be- 
„Aida“, Jutro „Carmeni, W- sobotę „Pam 


Teatr Wielki, 


Teatr Rozmaiteści, Dziś i jutro „Lamcet”, | 
W niedzielę o godz, 4 po pol, po cenech ani- 


| żówych „Zawód, 


Teatr Polski, Dziś „Florek“, 
\ Teatr Reduta, Dziś i codziennie- „Batwierz nas 


amy *, ; 
rpp Mały, (Dzis „Ósma żona Sil:obrodego". 
W uieduielę dwa przedsiawienia tej komediji: 
drugie o godz, 8 wiecz. 


Teatr Dramatyczny, Dziś premjers tragedji 


Teatr Praski, Dziś i jutro „Manja Skuzint*, 
dramat historyczny Słowackiego, | R 
Teatr Powszechzy, DZIŚ „Zginęła teściowa”, 


POKWITOWANIA. 

Zamiast upominku w dmiu Imienia 
tow. Waciawa Zajączka w skiego, pracowni- 
cy Administracji „Roboiażka* składają na 


PRZE Publiczną mk. 4.200-— 
SPROSTOWANIE, 
Poprawka do pokwiłowemia z dnia 28 b. me, 
Na Bibljotekę publiczną Urzędnicy biura T-ws 
Popierania pracy roliiej i rzemieślniczej wśród Ży” 
dów w Polsce mk, 2.800, 


ROZZAIRI poza uh Ea X 


mecki, Warszawa, Niecała 5. 


O O r w e w ZK AEK, 
WRA męzkie, damskie 
Nzgołd$ze przerabiam. Formy 
najnowsze, przeróbka aksamit- 
nych oraz sprzedaż nowych. Ta- 

nio. Ogrodowa 8—2: 


i ; i na ubrania, kostjumy, 
steria palta- jtp. poleca pe 
cenach przystępnych Skład Suk- 
na, Mieczysław Ciepichałł, S-to- 
Krzyska 27. : 
mmea ES 
sznurowadła, grze- 
iif, IGŁY, bienie, skarpetki, 
pończochy, chustki. Mydła toale- 
towe. Kajety poleca kooperaty» 
wom, stowarzyszeniom „Spółka 
swojska* Zórawia 40 telef 251-9% 


M oa 


podwórzu. Optyk „Akst”*, Jere- 
zolimska 33 róg Marszałkowskiej. 


39) Obrońca długoletni .spraw 
j karnych, przyjmu” 
je sprawy karne, wojskowe, pre- 
wincjonalne, gruntowe, oraz re- 
daguję prośby apelacji, kasacji, 
ułaskawienia do władz i sądów 
tanio. Leszno 8B, m. 6, Henryk. 


wo- 
jw swo 


b, asyst. przy sżpitalu Virchowa. 
Lobrat. przyjm. od 9 — 7, krew, 
od 11—4. 


(Choroby 


dr A SLWARI 


oczu) 
powrócił, Warecka 9, tel. 192-98. 


Dr. I Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 


Królewska 41. Tel. 8/42. 


Dr. S. Grosgiik 


po dłuższej nieobecności wraca 
1 października. Bagatela 13. 


Dr Tursz chor. kobiece 


+ akuszerja 
Chłedna 15, telef. 41-59, od 5—7. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lekarz polikl. prof. Lessera 
Choroby wener. i skórne (wło- 
sów)sniemoc płciowa 10 — 12 i 
4—7. Królewska 27, m. 1. Te- 
Dr. med. DUBROWICZ 
Wspólnź 52. 

Chor. wener. i skóry. (Kosmet.) 
Do 10 r. i od!5 i pół do 7 i pół pp. 


Or. 8. Dembecki 


Choroby skórne, wenerycz- 
_ me i moczopiciowo 
Nowy-Swiat 30 od 5 — 7. 


Dr. Wacław Bernhardt ei 


| ul. Bo- 
duena 1). Choroby weneryczne i 
skóry, wznowił przyjęcia. Przyj 
muje obecnie Miodowa 9, m. 5. 
„ Od 1'/ą—2)s 4—7. 
„Jerozolimska 32 
DL. BIdy (dawny 80) Tei. 57-46 
powrócił chor. wewnętrzne i dzieci 


Daniysta Róa Ntlerówna 


Dentysta 
przyjmuje , 
PL. Krasińskich Ba, tel. 162-28. 


Dr. F. KOSTRKOWSKI 


lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor.. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (Wasserman). odna 
26, tel. S9-39, Od 2 — 4 +B. 


Odbite w druk. ..Kobctnika*. Warecka 7, 


potrzebny do zakładu fotograficz- 

nego na prowincję za dobrym 

wynagrodzeniem. Zgłaszać się 

Królewska 3%, fotografja do 
p. Mścichowskiego. 


Polecam okrycia damskie 


esienne 1 zimowe w różnych ko- 

orach, ceny zniżone. iMiarszał= 

kowska 58 wejście z bramy 2 
. piętro m. 6. 


[GGŁOŚZENIA DROGIE | 


==E RANOME 


Jan Grodzieński i S-ka, Warsza- 
wa, Marszałkowska 95, teh 231-66, 
Gdańsk,;Stadtgraben 17, tel. 34-80. 
Poleca f 
=S= E = 
ROLONJALIE wa: 
ry» sag czekoladę: kooperaty- 
wom, „sklepom siapante poleca 
„Zródło Polskie" Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66. 


=== AAE es 


i skrzynkach poleca „Zródło Pol- 
skie“ Jan Grodzieński i S-ka, Mar- 
szałkowska 95, tel. 231-606. ___ 
Dase iwa ia 
na wor u- 

+ d oleca 
FASOLE GROCAY, ay “poten 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski i S-ka, uł. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66. „1 
nu Kira Kam -do prania 
SD MA i toaieto- 
we po cenach fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie“ Jan Gro- 
dzieński I S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66. 


=== pii, UE 
GWOZDZIE, CEMENT Poise 


„¿rodio 
Polskie“ Jan Grcdzieński i S-ka, 


Marszałkowska 95, tel. 251-656. 


doskonały portret 


308 marek z fetografji „Zjed- 


noszeni portreciści*, Złota 16. 
pramrzznętm ram e 


th (I ślubne, złote, srebrne, 
ią pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 
muję reparacje tanio, dobrze: Zna- 
ny zegarmistrz Gutmacher, Smo- 


cza 21 róg Dzielnej. 

I z fotografji: Olejne, pa- 
artrety we, kredowe m 
400 marek, Sienna 18. Płatek. 


HLTA jesienne od 7500 wielki 
rk wybór. Ubrania robotni- 
cze, kurtki na wacie, kaftany ba- 
owe. Hurt i detal. Witold Woyno 
Zórawia 25 front l-sze piętro. 


PApITY kanoe piaci najmie. 


cej „Izma” Miodowa14 (w bramie). 


Przyjodją dziurki w wszelkiej 


bieliźnie do roboty, 
dla większych pracowni i fabryk 
ustępstwo. Zórawia 33—1, 

p OOOO O nh 


pieta Zwi ciem Ret 
niony 


męskie, palta, kurtki na 
wacie, futra, bekiesze, 
burki.Ceny najniższe tylko Chmiel- 
na 49 m.5. ia 
IWażne dia Pań. Tanio — bo 
prywatnie. Pracownia 
Krawiecko-Kuśnierska Br. Unkie- 
wicz. Hoża 54 — 2, telef. 121-71 
poleca w wielkim wyborze, ele- 
anckie okrycia sezonowe oraz 
tra, kołnierze, mufki. Przyjmu* 
je zamówienia z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 
aeee m a a MA AK 
lah sztuczne używane kupuję 
|| płacę od 100—400 mk. ząb 
Za biżuterję, platynę, złoto, sre- 
bro. Ceny najwyższe. Krucza 42 


LĘGI SZTÓLLĄE korony, mostki 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparzcje 
na poczekaniu.. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be- 


zpłatnie. 

] WiN zegarów ściennych. 
BA budzików, reparacja 

solidna, tania. Gwarancja. „F or- 

tuna“ Nowy-Świat 10. j 


l gi j zegarmistrzowski przyj- 
a d muje reperacje tanio, 
dobrze. Znany zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21 róg Dzielnej. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S_ 


